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Jeszcze jedna „walka z kryzysem”? I to na 
naszym froncie? O jej! Czy tega nie za wiele? 
Przecież już tyle książek о (ет napisuno, tyle 
mądrycią rozpraw, tyle artykulów, a kryzys је- 
szcze nie myśli odchodzić z tego powodu i nata- 
zie nie rusza się z miejsca. I со л takim potwo- 
rem mają da zrobienia dziewczęta ze- szkolnej 
ławy? Zdaje mi sę, że coś tu zrobić mogą, by- 
leby tylko chcialy. к 

Może jedne 2 Was wiedzą, a inne nie, co wy- 
wołala kryzys. Ma on właściwie tuk wiele przy- 
czyn, że trudna mówić o wszystkich: Najczęści 
wymienianą јез! ogólna, powojenna dezargani 
zacja Życia gospodarczego. То Wam niewiele 
mówi, prawda? A паѕічрпе przyczyny wydadzą 
się Wam pewnie dziwne: nadmierny wzrost pro- 
dukcji, przedewszystkiem wskutek postępu tech- 
nicznego z jednej strony, a niezdolność konsum- 
cji z drugiej. Można tu krótko powiedzieć, 
бах o wiele-przewyższa popyt. Tu jest wla: 
wie trochę Медпе Којо, |, 
nach maszyna zastąpiła człowieka, więc czło- 
wiek „pozbawiony pracy, przestał być konsu- 
meniem artykułów, które dawniej nubywał. 1 to 
również dzięki postępowi technicznemu. Czy to 
nie dziwne? 

Podobnie stało się w wielu krajach z rolni- 
ctwem. Wskutek ulepszonej uprawy gleby zwięk- 
szyła się jej wydajność niewspółmiernie w 510- 
sunku do zapotrzebowania na rynku świao- 
wym. Ceny obniżyły się znacznie. Może słysza- 
lyście, że w Kanadzie pałą zboże, braniąc się 
klęski” urodzaju? A w innych krajach lu- 
dzie głód cierpią. Czy to nie dziwne? 

Rezultat {едо kataklizmu, zwanego kryzy- 
зета, jest taki, że państwa nie mają pieniędzy, 
miasta nie mają pieniędzy i jednostki ież ich 
uie mają, bo ogólnie zmmejszono zarobki, I lu- 
dzie często nie mają pracy, choć są do niej zdol- 
ui i chcą pracować. Skutkiem kryzysu jest klę- 
ska bezrobocia. 

Niejedno państwa prowadzi walkę л kryzy- 
sem. Broń stanowią lu cła ochronne, tworzenie 
nowych placówek pracy, pożyczki dla podźwi 
nięcia krajowego przemysłu i t. p. Tak się dzie- 
je па głównej linji frontu. Ale cóż robić na jego 
małym odcinku, na froncie dziewczęcym? Może 
powiecie, że od frontu są mężczyźni w czasie 
wojny, ale dziewczęta піс z tem nic mają do czy- 
mienia. Ale mieć mogą, przecićz istnicje np. żeń- 
skie przysposobienie wojskowe. W walce z kry- 
тузет front ten nie jest krwawy, ale, musi być 
niemniej groźny dla nieprzyjaciela, mocny, nie 
do przerwunia! н 
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"Trzeba zacząć od zainteresowania się trochę 
гукга sprawą: a ile dochody moich rodziców 
umniejszyły się podczas kryzysu? Następna re- 
fleksja: а jakie są moje potrzeby? Jakie wydat 
ki radziców są związane z moją sympatyczną 
osóbką? Ta latwo sabie uświadomić: muszą coś 
Jeść. gdzieś mieszkać, ubierać się, uczęszczać do 
szkoly, mieć jakiekolwiek rozrywki. 1 nictylko 
ja, ale i starsza siostra, która jest w kl. Vil-cj, 
i brat, który jest na 1-уш roku W.S.H. To samo 
należy się również braciszkowi z VI oddziału 
szkoły powszechnej i malej Elżuni, która stawia 
pierwsze kroki na ciernistej drodze nauki. Ta 
dosyć sporo, prawdu? Ale jakże temu zaradzić? 
Mimo kryzysu nie można sobie przecież одто- 
wić zaspokojenia tych potrzeb, bo rezuliat był- 
by tak smutny, że wolę о tem nie mówić. 

Jesl inna droga: ograniczyć swoje wymaga- 
nia! Powiedzmy sobie: jesteśmy na froncie! јс- 
steśmy żolmerzami, którzy bronią rodzinnego 
ogniska przed najsroższym nieprzyjacielem: рта! 
nędzą 

Орташстуб — la znaczy: gdy obiad poda- 
dzą, nie odsuwać z niechęcią talerzy, ba nie wi- 
dać na stole naszych ulubionych przysmaków, 
które kiedyś, w lepszych czasach, byly. Obecnie 
ich nieme, są za drogie, jemy wszystko, co daja, 
bo jest kryzys. 

Ograniczyć — to znaczy: nie robić iragedyj. 
gdy z większego mieszkania irzeha się przepro- 
wadzić do EA lub jeszcze jeden pokój od- 
лајас lokatorowi czy przyjąć panienkę „na stan- 

ję”. Jest ciasno, trudniej о własny, zaciszny ką- 
cik, ale w okopach na froncie gorzej być mn- 
sialo, więc uszy do góry, піс nas nic zgnęki. 

A teraz irzecie, najsmutniejsze dla kobiety 
ograniczenie. піс można już tak się uluerać, ja 
się sobie wymarzylo. Nic można prosić rodzi 
ców, żeby kupili koniecznie „tę różową”, jeśli 
ła mewdzięczna różowa jest wlaśnie dwa razy 
droższa od niebieskiej. I піс mozna blagać ich 
о lakie same cudne, reniferowe pantofelki, jakie 
ma Wandzia, bo dochody jej rodziców jeszcze 
na to pozwalają naszych nie. Rówmeż nie 
można z tega powodu uważać się za żywy pom- 
mik nieszczęścia, ani wylewać strumieni łez go- 
тасусћ, gdyz Буу to RA wstyd. AE 
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wstyd — niech na to odpowiedzą Wam жупе 
niałe twarze mijających Was na ulicy ludzi 
głodnych. 


A czy chodzenie do szkoly też ogranicz: 
1 tak sobie naprzykład co drugi dzień za 
na szkolne? ławce, ba przecież — kryzys? Nie- 
stety — to nie jest wskazane. Trzeba ograniczyć 
próżniactwo, kióre, powiedzmy to sobie pa ci- 
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chw, jest bardzo miłe. jednuk przeciez niegdyś 
powiedział Krasicki: miłe zlego początki, lecz 
koniec żałosny. I to trzeba wziąć pod uwagę. 
Próżniactwo prowadzi prostą drogą do „przeno- 
cowania” w klasie, a to jest zbytek, bardzo nie- 
wskazany podczas kryzysu. Powtarzać klasę 

to po raz drugi powiarzać te same wydatki i a 
rok opóźnić tę radosną chwilę, kiedy będzie moż- 
na stanąć przy warsziacie pracy. Więc precz z 
próżniactwem! I jeszcze: precz z rozsirzepaniem! 
Nie wolno dzięki niemu gubić książek po bezdro- 
żach, ani zalewać atramentem kajetów, bo jest 
kryzys, jesteśmy na froncie, gdzie mie wolno 
marnować nabojów. 

Czy io już wszystkie ograniczenia? Jeszcze 
chyba coś zostalo. Aha, rozrywki. Nie można со 
drugi dzicń chodzić do kina, choćby to dawniej 
było naszym miłym zwyczajem, nie można być 
w każdej szkole na każdym wieczorku, o któ- 
rym się tylko usłyszy. Rodzice, nawet najbied- 
niejsi, przeważnie rozumieją znaczenie i wartość 
rozrywek. Często sobie xlmawiują wielu koniecz- 
h rzeczy, byle się córki zabawił 


am się kryć 
za jego plecami? Więc bawmy się lyle, abyśmy 
miały poczucie, że nie wyrządzamy tem krzyw- 
dy nikomu, że nie podrywamy równowagi ro- 
dziunego budżetu. Jeśli u tej równowadze bę- 
dziecie pamiętały, to już będzie Wasza samowy- 
starczalność, luku, na jaką Was stać w Waszym 
„оће 

Ale zwycięstwo na froncie nietylko załeży od 
pewnych posunięć strategicznych. Ważny jest 
tu zapal żołnierzy, atinosiera moralna, jaka w 
wojsku panuje. 1 num musi zależeć na tej atmo- 
sferze w domu. Niech drobne wyrzeczenia się i 
oliary nie robią z nas smętnych heroin, bo to 
bylo dobre w starych romansach, Bądźmy 
uśmiechnięte, starajmy się znaleść radość mimo 
kryzysu. Bądźmy pogodne, pełne wiary w lep- 
sze jutro i rozdawajmy ją najpierw JAROSZ 
u potem wszystkim, którym jej brak. 

Nie wspominałam tu а jeszcze jednym mo- 
ER угуум AEG zarobkowej. 
To nie jet w wieku szkolnym Po Ee, alo w 
obecnych czasach nieraz warunki do tego zmu- 
szają. Jeśli spotkacie taką kolczankę, która umie 
pogodzić tę pracę z całokształtem swych obo- 
wiązków, spelniając je sumiennie i pogadnie, ta 
odnaścic się do niej z wielkim, prawdziwym 
szacunkiem, Во to będzie pnydzielniejszy żalnierz 
walki z kryzysem na froncie dziewczęcym. 


M. Krzyżanoroska 


JESZCZE NA BUDOWI 


iś tydzień pn mojej bytności na budowie 
dzwonil telefon i zaproponował uprzejmie 
Lusi, abym ją znów odwiedziła w jej 
ju” z różawemi bibułkowemi (irsneczkami. 
Zobaczysz coś ciekawego — świegotała 
przez telefo uraduje twoją duszę dzienni 
karską i da natchnienie do napisania pomniko- 
Wega arlyku 

Pomnikowe arlykuly są «Па mnie chle 
dnim — odpartam skromnie, —przyj 
la ciebie, aby się dowiedzieć, co taki 
„urchifckia”, uważa za atrakcję. 

Dobra! Tylko niedlug 

Zamknijwszy więe Łozińskiego „Życie w daw- 
nych wiekach” wyszlam z domu i w pół godzin 
фо rozmowie гасат już przez stosy сері 
skąd dochodził mnie donośny głos mojej przyja- 
ciólki. perorujący coś 7 zapałem, 

Da kago ona tak przemawia — zastano 
wiłam wię w czasie tej drogi — czyżby robotnicy 
urządzili strejk, a ona w ten sposób ргодт 
uspokoić wzburzone umysły? 

Nie, to nie byli rabolnicy, tylko gromada 
dziewcząt, w wieku mniej więcej od 15-tu до 18-tu 
lai, które oloczyw usię z zaciekawieniem, 
nmicomal z rozdziawionemi buziami słuchały jej 
słów. 

Zobaczywszy mnie, Lusia jprzerwała swoją 
ао»: zawolala wyraźnie w moim tylko kierun- 


— Chodź tu 


głosem 
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prędzej i zawrzyj znajomość 


'ko-Technicz- 


jestem z Wilna, 2 Kursów Kreśla 


nych Wileńskiego towarzyst Kursów Tech 
nicznych, które się mieszczą przy ul. Holender- 
ka 12, ta szczupła brunetka, ca stvi na tej gó 


t z Żeńskich Kursim Architekto- 
amie, uł. Wspólna 81, tamten 
k w zielonej czapce, {а „Tech- 
skich Kursów Technicznych 

Паѓа 88), a ta ulizana blon- 
dynka jest Poznaniauką, z Żeńskich Kursów 
Technicznych (ul. Marsz. Focha 2). Taka spe- 
cjalna wyc a przyjechała do Warszawy 
i zwiedza, со może! 

— Jak dlugo trwa nauka na takich kur 
sach? — zapytałam, zgodnie ją dziennikar 
akaipata da кита 

— Ta zależy. od roku до 3 lat, ale to i tak 
się opłaca, jeżeli chodzi o czas, bo cenzus wyma 


rze cegiel, j 
nicznych тр Wa 
śmieszny grub. 

niczka”, z 2 
w Warszarie (ul 


rysujemy plany, projekty domaro, 


i kobiecej samodzielności, masz 
‚ со tylko checsz: атсћискикт i tech- 
піскі, wszysikie dotychczas siuprocentowo mę- 
skie dzialy, są roprezeotowane przez te oto mło- 
de osohy, 
Uśmiechnęłam 
Pionicrek i odrazu 


do „uberccionych" główek 
porzęłam rozmowę па te- 
mat: a со, a w jakim celu, a со im 2 tego przyj- 
dzie a przedewszystkiem — ро со iu przyszł 
Okazało się, że są оле słuchaczkami żeń- 
skich kursów technicznych i architekianicznych, 
a przyszly na hudowę z wycieczką, aby zobaczyć 
pracę autentycznega mżyniera kobiety. 

Ва dotychczas, praszę Pani, — mówił jakiś 
hlondasek z zaczerwienionym od zimna no- 
skiem, — (ак jakoś nie wierzyłyśmy, żeby na- 

rawdę w zuwadzie lechniku czy architekta 
ylo miejsce dla kabiet. Uczylyśmy się, dla zo- 
sady, a może nawet dla przekory „mle posa- 
йа. to było marzemie nicziszczalne. Dopiero gdy 
Przyszlyśmy lutaj, uwierzyłyśmy w celowość na- 
szej pracy, 

А czy ў ie wsz sdwych ja- 
мее grozy, Jesteście wszystkie z jød ја 
аб {а znowu, nietylko піс z jednych kursów, 
uawet nie z jednego miasta. Ja naprzyklad, 


капу, to 6 klas, razem ze wszystkiem 9 lat ku- 
cia, a pofem już praca 

— Ale, właśnie nie zapytałam o najważniej- 
sze. Czem jesteście po skończeniu takich kur- 
sów? 

— pomocnicami technicznemi i ротостсаті 
architektów, to znaczy mówiąc zwyczajnie, ma- 


my tytul techników, albo techników budowla- 
nych И 

Na czem polega Wasza praca, co budu- 
jecie? 


Маја rozmówczyni zrobila smutną minkę 
No, właściwie, [0 realne me me budu- 
jemy, i dla tega iak nas zachwyca praca tu na 
udowie. My tylko rysujemy, rysujemy plany, 
projekty domów, nawet mebli. Różne 
= ине więc mieć zdolności do rysunków 
Koniecznie. Często nawet Irafiają się mię- 
dzy nami, szczególniej na kursach architektury 
prawdziwe talentv. ale zdolności matematyczne 
(с2 są koniecznie potrzebne, no i dokladność i pre- 
cyzja w pracy. 
ZS We AOPEN Rój LAKAN 
— Bardzo, i nie tylka ja, ale my wszystkie 
pracujemy z zamiłowaniem. Jeszcze w szkole, ma- 
rzylam o czemś takiem, со by nie była za mądre 
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Toielkich hoteli, dworców, mszystka р 
nacechowane szłachełną патосгевпа 
prostotą. 


na moje zupełnie średnie zdolności, a co by od- 
КРЕНЕ moim zainteresowaniom matematycz- 
nym i rysunkowym. Na i znalazłam. Minus jest 
tylko ten, że kursy nasze są drogie. M 
kursy archiiektoniczn: kosztują 540 zl. rocznie, 
araz wpisowe 15 21, Kursy Techniczne są tańsze, 
ale wogóle to jest dostępne tylko dla dziewcząt 
zamożniejszych, a to przecież, nic sens 

wiele na świecie nie ma sensu — 
odparłam w ale jeżeli о Was chodzi, 
to przynajmniej pa skończeniu takiej szkoly ma- 
cie dobre posady 

Określenie dobra posada jest w ођеспусћ 
czasach rzeczą względną, —adparla wcsolu przy- 
szła techniczka, — ale jeżeli się „łakową” wogó- 
le otrzyma, to jest ona platna od 200 do 300 zł. 
miesięcznić 

Liczba 300 zł. jest widocznie cyfrą, spe- 
старије skombinowari dla Ора 
biet, bo w jaksmkołwiek zawodzie kobiecym za- 
pytam o plaze: zawsze pada sakramentalne 300 
21. — zauważyłam ze zdziwieniem. 

Sądzę, że jest ta maximum zarobków Ко- 
biecych — rzekła zbliżając się do nas Lusia. 
Pomyśl, ja, jaka inżynier zarabiam mniej w 
cej tyle, ca technik budowlany, tyle samo mniej 
więcej ma nauczycielka, taką pensję otrzymują 
w fabrykach laborantki chemiczne, tyleż, albo 

okolo tego doslają prawniczki 
it d. To jest naprawdę jakaś 
czarodziejska historja. 

- Wobec tego muszę odszu- 
kać jakiś zawód ka- 
biecy zupełnie ina- 
czej platny, coś o- 
ryginalnego, może 
artystki dramatycz- 
nej, może pilotki, al- 
bo poproste kraw- 
cowe lab modystki. 
Jakieś różnice w 
placach muszą być. 

— Wyszukaj 
odpowiada Lusia — 
i napisz в {ет do 
wiata Dziewcząt”. 
A jeżeli będziesz pi- 
sala o mnie, to po- 
wiedz im, że zawód 
architektki jest cięż- 
ki, że trzeba mieć da 
niego specjalne zdol- 
nosi ale bardzo, 
bardzo przyjemny. 


Zofja Miszeroska, 


«trzeba mieć zdolności do rysunkor 
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(opowiadanie) 


Czy dziś w okresie tukich dziwnych kaprysów 
natury, w dobie złośliwych intencji Gali: 
sztromu i wialrów ciepłych i zimnych, m być 
gdziekolwiek w Europie piękn 


i ciepła? Nawet 
z lazurowego wybrzeża sygnalizują nam, że wy- 
niosłe palmy daktyli i rozłożyste pomarańcze, 
smutnie pochylły czoła ze strachem myśląc u 
mrozie. 

Podczas tak hrzydkiej aury, 
(еј, zjeżdża do nas zla Gry 
ma nos czerwony od kataru, kaszle, łamie 
po kościach, a często w pluca uh w hok 
wejdzie i gorączką tygodnami męczy. Naglep- 
szym na nią Środkiem są bańki 

Niema prawie domu, gdzieby w jesieni, w 
zimie i na wiosnę nie zjawila się nieznośna gry- 
ЈЕ i ме polożyla kogoś z domowmków do łóż- 

а. Tum leży chora Mama, tam znowu zakata- 
szyła się Babcia, ówdzie kaszle Dziaduś lub Ta- 
tuś. 


zimnej, wilgo 
. Jest brzyd 


— Trzeba koniecznie postawić huńki — orze- 
ka przywołany lekarz. 

Raf rzecz niby łatwa, ale w domu nikt nie 
umie i każdy spróbawać się boi. Trzeba szukać 
felczera „dzwonić, telefonować, albo czekać na 
Ciocię z Żolihorża, która zna różne lekarskie za- 
biegi domowe, więc umie postawić i bańki. A 
przecież, 10 nie jest rzecz tak znowu hardza tru- 
dna i wielkiej filozofji nie wymaga. 

Prawie w każdym domu jest mloda panien- 
Ка, siostra, wnuczka czy córka, która powinna 
konircznie umieć stawiać bańki. Tuka osoba pię- 
tnastoleinia co w szkołe przechodzi już kurs 
sanilarny i przygotowuje się do walki z gaza- 
mi. powinna by się przedewszystkim zaintere- 
b Ga don Аа СА NE 


czekać, aż znajdzie się felczer, luh przyjedzie 
Са 


ale јак zajdzie tego potrzeba, postawie 


ki. 

Te refleksje grypawo-bańkowe nasunęły mi 
myśl, opisania mych pierwszych baniek, posta- 
wionych w życiu. 


| Po Ви 
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Mieszkaliśmy jeszcze wówczns па Podolu 
Rosyjskiem. W tym bogatym kraju, zwanym 
„mlekiem i miodem płynącym". Może lo i prze 
sada, ale w kazdym razie slynącym 7 najradzaj 
nicjszej, czarnej gleby. i najpiękniejszych zórz 
porannych. Sławne mieliśmy również: polowania 
na dziki, czwórki hałagulskie, slużbę na Коласћ 
w strojach kozackich i albrzymie haranicc, czy 
li grube sukno na fulrze z baranów, które miala 
za zadanie chronić nas wlaśnie przed tą ErypN. 

Okrywalo się szczelnie taką „baranicą” nogi, 
w głębokich niskich saniach prawie że przed- 
poiopowej konstrukcji. Wyobraźcie sobie te sa 
nie, jak wielki wóz cygański spotykany jeszcze 
czasami na drogach mazawieckich, ole nie na 
kolach naturalnie. tylka osadzony na długich 
drewnianych łyżwach, akntych w żelazo. 

W ów ратісіпу tydzień mega życia, wybra- 
liśmy się, to znaczy: Mama, Mademoiselle, moje 
mlodsze rodzeństwo i ja, na cgzaminy mojej si 
stry da gubernialnego miasteczka, Kamieńca- 
Podolskiego. 

Dziś, niestety. ta mila miejscowość 
historji naszej 7 iragicznych przeżyć. Walody 
jawskiego i Basi, leży na terenie Rosji, w garz- 
mie bolszewickiem. Wiedy jednak. kiedy Padale 
bylo ośrodkiem polskości na Kresach, byla ta 
nasza mała stolicu. miejsce kulturalnych rozry- 
wek i centrum nanki. Tam hrat mój starszy koń- 
czył gimnazjum, tam siostra moja zdobywala 
awe pierwsze, rulujące stopnie. Kamienice od- 
dalony byl od naszego majątku o siedemdziesiąt 
kilometrów, po ciężkiej i niewygodnej drodze, 
Wyjazd więc do niego był сайд wyprawą. Za- 
АЕ pod ganek takie wlaśnie nadnaturalne 
sanie, naladowywało się je prowjaniami, j 
byśmy mich w tych saniach mieszkać conaj- 
mniej tydzień. Z trudem wciągana da nich dwn- 
metrową w kwadracie „baranicę” i wreszcie sa- 
duwiła się Mama, w olbrzymiej, czarnej na lj- 
sach ratundzie. (Rnfunda 10 taki radzaj akr 
bez rękawów, używanega u nas na Kresach pr 
wielkich mrozach. nakłudane najczęściej na 5 
dnie fnterko z rękawami). Wreszcie przychodz: 


luwna w 


„.zejeżdżaliśmy da pierwszorzędnego hotelu 


la kolej na nas, Ubrani w dłngie da pięt futer- 
Ка, na glowie futrzane czopice, na nogach ka- 
masze, kalosze lub walonki, amótani pawierzchu 
Jnter, w zwany rodzaj оройслу, 
do której wsuwału się glowę I która krzyzowa- 
la się na przodzie pad brodą, przechodziła pad 
pachami i wiązała się па plecach, literalnie 70- 
sławaliśmy wpychani do sań i zajmowaliśmy 
wyznaczone miejsca. 

Droga zawsze była 7 przygodami, 

То koń poślizgnąt się i upadł, ја сай wyle- 
cialo z sañ i trzeba bylo stanąć na drodze i 


Каб, to kozaczek zdrzemnał się na k 
pe z rąk olbrzymie pudło 7 kuwpeluszami, 
Pudło fake, zawierało wiedy calego strusia, 


ogród botaniczny i wiązankę długich stalowych 
szpilek, podobnych da szpikmiców, któremi rzeź 
mey warszawycy nadziewają zające. 

Dojeżdżahśmy zwykle da kresu naszej po- 
dróży okolo siódmej wieczorem. 

Miasto, położone na wysokiej urwistej skale 
nad brzegiem reki Śmutrycza, wyglądało nader 
malowniczo, oświetlone Światłem księżyca i la- 
tarniami.  Zajczdżaliśmy naturalnie" do pierw- 
szarzędnego hotelu. Takich byla dwa, jeden na- 
zywal się Belle-Vue, wymawiane przez miesz- 
kańców i naszą służbę „Bell Wju”, Drugi nawet 
cokolwiek od pierwszego gorszy Graud-Hoicl. 
nasze spotkanie wybiega] żydek „meszi- 
taki ktoś w rodzaju dzisiejszego numero- 


wego. 
Zwyczaj Kresów nakazywoł nawet Polako- 


siebie takiego 
‚ którego собом ~ 
ystkie szczegóły z życi. 

ak. poci 
scnaducn, d na- 
wet szerokich, wchodziliśmy na piętra i zajmo- 
wauliśmy pokój, naturalnie również pierwszo- 
1 zędmy. 

Skladal się on z małego przedpokoju, salo- 
mku i z alkowy, w której stały dwa lóżka, za- 
slanięte kotarą. 

W salonie musiala być oba 
sa, z której zawsze wyłaziły sp ‚ male „ela- 
dissement” z czarn mebelków, obitych ponso- 
wym pluszem i olejadruk, przedsluwiający „Ucz- 
tę Nerona” lub portret RAB Cora. 

Stal jeszcze jeden mebel, któremu chcę po- 
święcić chwilkę wspomnienia. Bylo (а lustra w 
lukichże samych najczęściej czurnych ramach, 
o dziwnym tonie blado zielanej wady, 

Gdy przejczdny gość, cheiul zobaczyć z bli- 
ska, czy niema naprzykład blota na nasie, da 
konstotował 7 przerażeniem, że mn policzki pa- 
puchly, jak dwie wicikie butki, a jeśli przez nic- 


wi, wlaścieielawi Hotelu, n 


iązkown Капа 


Bawiliśmy już parę dni w Kameńcn. Zima 
zdawała egzaminy, ale z powodu niedyspozycji 
niektórych profesorów, okres egzaminacyjny 
przedluża| się niezno: a postanowiła oide- 
słać mme z bruciszkiem i francuską do domu. 
Nu wsi Tatuś został ват, więe czul się bardzo 
mamatniony i prosil w listach, żebym choć ja 
х Jaśkiem, jaknajprędzej wracaln. Jaś, najmlod- 
szy 2 naszej czwórki, pięcioletni chłopczyk, byl 
naszem radzinnem oczkiem w głowie. Już w Ka- 
mieńcu kaszłal i kichał trochę, nie chcąc jed- 
nak niepokoić Мату, zamilezehśmy а tym luk- 
cie. W powrolnej drodze, na którymś т popasów, 
jedząc skrzydelka zmarzłego kurczaka, spojrza- 
am uważnie na dziecko i zauważyłam z praw- 
dziwym niepokojem dziwme blyszezące oczy i 
spalone usteczka. Podzieliłem się moją iroską z 
trzęsącą się 2 zimna francuska. 


‚ — Па peut ctre dc la Пеуте — powiedziała 
mi obojętnie i лаѕипеа sobie haranicę aż pod 
sam podbródek. 

- Ładna historja. Boże, Boże, jeżeli on ma 
naprawdę gorączkę” Wracać do Kamieńca nie- 
możliwe, а przywieźć dziecko chore da domu? Со 
ja będę robie? 

Po drodze było miasteczko Zinków, w któ- 
rem hył nasz kościół parafjalny, doktór i аріс- 

u. Zastanowiłam się chwilę. Przypuszczałam. 
де zrobię najrozsądniej zajechawszy wprost 2 
dzieckiem da doktora. Lekarz postawi @јокпогс, 
zapisze odpowiednie środki, u ja następnie będę 
go leczyć w domu. О Йе zaś lekarza nie zasto- 
BE. poproszę listownie, by wziął na koszt Tatu- 
Sia konie i zaraz przyjechal do nas da domu. 
Przyznacie, że byt tn krok rozważny, jak na mo- 
je piętnaście lat, Jedyny doktór naszego min- 
słoczka, mial w rejonie sworch objszdów kil 
kanaście rozległych wsi i dworów, więc oczywie 
ście był піеоћеспу. Zostawiłam list z prośbą a 
natychiniastawe prz ie i kozalam Баа 
wi spieszyć do domu, Ма nasze spotkanie, wy- 
bieg? Tatas stęskniony i szczęśliwy zarazem, 70 
mas już widzi, ale zerużemie jego miała 
granie, gdy mu szepnęlam na ucho, że Jaś jest 
о 


Wyniosłyśmy z franenską z sań rozkapry- 
szone maleństwo. Weszłyśmy do domn, głów 
mial gorącą јак ogień, mazol się i glośno pla 
kul, Rozbieralam sama Jaśka, bo kurezowo frzy- 
mal się mojej szyi. Ojciec stał nad nami шат! 
wiony i bezradny. Zmierzyliśmy gorączkę; mial 
38 z kreskami. Со robić? Czekać na lekarza zda- 
wało się rzeczą logi ale nasi wiejscy eskn- 
lupi nie należą do bardza garliwych i a śle ta- 
ki Pan odbyl już w tym samym dniu, kilkana- 
ście kilometrów na trzęsącej bryczuszeć, mała 
byla nadzieja, żeby się jeszcze raz zechciał fn- 
tygowuć, iemhardziej w nocy, Zresztą mógł i 
zbagutelizawać mój hst i przyjechać dopiero ju- 
{го rano. Trzeba było dawać sobie rady samej. 

— Tatusu — rzeklam zdecydowanym glosem 
toroslej osoby — Musimy dać Jaśkowi na prze- 
£zyszczenie, ha nic zachodzi chyba obawa za- 
Palenia ślepej kiszki, tylko jest nawidoeznicj za- 
żiębnony. Wytrę go ierpentyną. Zubaczymy, са 
będzie jutro. и 


Na przeczyszczenie dawał sam Tatuś osobi- 
ście. То była prawdziwa heca. Ojciec z међу. 


zaczęłam = mojej dy- 
plamacji. Skutek był znikomy. Ale kiedy mu 
pbiecałam sołennie. że dostanie mojego mopsn 
z prawdziwej sierści, którego dawniej dostałam 
од Ojca z wystawy Paryskiej 1900 roku, zdecy- 
Ложа! się i wypił do wstrętne lekarstwo. 

Dzieci dzisiejsze, tykające wszystkie smacz- 
ne czekoladki i pastyłki czyszczące, nie mają 
pojęcia nawet а (ет, jak my hartowaliśmy na- 
szą wolę. lykając przez posłuszeństwo niepraw- 
dapodnbne obrzydliwości. Na wielkim zegarze 
w padali мур dziewiąla. Doktora nie była. 
Zmierzyłam gnrączkę: biedny mały miał Којо 
czterdziesta. Ojcice byl w rozpaczy. Z najwięk 
szym, wysilkiem wstrzymywałam łzy, gwaltow- 
nie cisnące mi się do oczu. 

Jaś plakal i skarżył się, 3e ga w plecach 
boli. Bańki stawały się nieodzowną konicczno- 
ścią. Ale jak to będzie, kiedy ja przecież w ży- 
iu nigdy jeszcze banick nie stawiałam! Widzia- 
lam co prawda, dość często, jak Mama stawiała 
je Babci. pomagałam важе! niby, ale moja po- 
тос polegala па (rzymaniu kieliszka ze spirytu- 


sem, albo podawaniu baniek i na tem koniec. 
Zmówilam pacierz. Kazałam służącej podać 
miednicę z gorącą wodą. Dawniej stawiali- 


śmy je па makro, tu znaczy ocieplone poprze- 
dnio w gorącej wadzie. Dziś przeważnie stawia 
się je va sucho, co jest rzeczą o wiele latwiej 
szą. Są jeszcze bańki cięte, które się stawia w 
wyjątkowych wypadkach, zaordynowane jedy- 
nie przez lekarza i przynajmniej felczer powi 
nien je postawić. Nacinają one samei wy 
ciskają krew, z naciętega miejsca, przez со od- 
ciągają krew od plue 1 osłabiają stan zapalny. 
Zrobiłam z waty lont, to znaczy па ohsadce od 
pióra nawinęłam irochę waty w ten sposób, aby 
stworzyć mały pendzelek Nalałam do miseczki 
parę kropel spirytusu, prosilam francuskę, by 
mi podawała bańki i 
lego pacjenta. Z 
maczyć maleów 


NARÓD, KTÓRYM RZĄDZĄ KOBIETY 


u brzegów Afryki Pa- 
je dziwny naród, rządzony przez 


Na wyspach Bissagos 
ludmowej, 2 
kobiety. 

Mioszkańcy wysp Bissagos należą do szcze- 
pu Bijogo i zajmują ste przeważnie rolnietw 
i rybółówstwem, Kobiety odgrywają tam д 
ną rolę: są szefami rodzin, zasiadają w rzędzie, 
administrują _ miniaturowem  „państew| 
podczas gdy mężczyźni zajmują się uprową roli 
1 gospadarstwem domowem. 

Kobiety z Bissagos wybierają sobie same 
mężów i {о w dosyć zabawny sposób. Mianowi- 
«e dziewczyna stawia przed domem wybranego 
młodzieńca miskę z ryżem, co oznacza, że мага 
stę O jego rękę. Po paru dniach, jeżeli mlody 
Człowiek znajdzie powiórnie przed swym do- 
mem ryż, uważa się za prawowiiego mężu i 
sprowadza z calym dobytkiem do chaty j 
amy, Jeżeli mlodzieniece „odmówi swej ręki 
wszystkie umazonki w Bissugos okazują mu swa 
тпејачке tuk, ze biedny młody сло › ZKNĘ- 
Iwony, rzuca rodzinne wyspy, aby uciec jak- 
najdniej od mściwych „kierowników 


państwa”, 


KRAINA ZAKAZANA DLA KOBIET. 


Krainy tą jest góra Athos w Grecji— 
państwie klasztorów. Kobietom jest tam 
Уер wzbroniony i nietylko kobie- 
tom, ale i wszelkim stworzeniem plei 
zenskiej, Nawet jakas mała kotku, któ- 
w sprytnie się przemyci па zakazane 
«ryforjum — zostaje bezlitośnie wypę- 
гора, Niedawno - władze klasztorne 
wzrócily się do gubernatora z proshą © 

Mereenie wszystkich kur na półwy- 
g jednakże guhernalor uznal io żą- 

mie za przesadne i nie uwzględnił go. 


KSIĘŻNICZKI NA WYDANIU. 


Czy to nie i jki? 
: przypomina bajki? — 
kralewną oczekuje królew 
zjawi wię, niewiadamo skąd, abv ją po- 
JĄC za Żumę. Takich oczekujących na 
owych BL jest a- 
suropie j tylko dziewice, 
mige — dwie córki zdefronizowanego 


POZDROWIENIE OD NAJPIĘKNIEJSZEJ ARMJI 
Te piękne dziewczęta, które widzimy na zdję- 
ciu, należą do ćwiezebnego oddzialu szkoły ofi- 
cwrskiej, znajdującej się w Pasadena (Kalifornia). 
Młode amazonki wojskowym gestem pozdra- 
wiają, komisję, klóra przybyła na wizytację do 
ich szkoły. 


wielkiej uwagi i zręczności, żeby nie upiec ma- 
leństwa gorącą bańką, lub co gorsze, nie kapnąć 
palącym spirytusem na lóżeczka lub ciałko. 

а сн drżały. Wzięłam pendze- 
lek, umoczyłam go w spirytusie. Zapalił się gwoł- 
townie. Zorjentowalam się, że wciągnął za wielką 
ilość spirytusu: Zgasilam go, i zapaliłam powtór: 
nie, umaczawszy zaledwie adrobinę. Ogień był 
wystarczający. По lewej ręki wzięłam, Байке 
podawaną mi przez francuskę, wlożyłam do niej 
palący się lont, lak głęboko, ze aż dotknęłam 
mm spodu bańki przez to osuszyłam ją 2 po- 
wicirza, i błyskawicznie poslawiłam na plecach 
braciszka. Plecki drgnęły, ale bańka była mocna 
i trzymała się doskonale. Zabieg ten. powtórzy: 
łam dwadzieścia razy. dziesięć baniek z lewej 
strony i dziesięć z prawej strony pleców. Skoń- 
czylam. Pot spływał mi z czoła. 

Ojciec, który kilkakrotnie wchodził do na- 
szego pokaju, lak denerwowal się, że zrobię tę 
nperację nieudolnie, że wreszcie zamknął się u 
siebie, i przez cały już wieczór nie zaglądał do 
— 

Odrywałam bańki ostrożnie od plecków, ро- 
решо naciskając wskazującym palcem ciało 

oło nicj, następnie leciutko natarłam granato- 
we ślady terpentyną, i ułożyłam malca do snu. 
Zasnal ciężkim gorączkowym snem. 

Calą пос przesiedzialam przy bialem łó- 
żeczku. Dotykalam glówki nasuwalam kalderkę 
poprawialam poduszki. Tak zastał mnie świt. 

O siódmej wszedł do dziecinnego pokoju Ta- 
tuś, spojrzał na Jasia. И 

леска wyglądało błedziutko, ale wesolo. 
Zmierzyliśmy gorączkę, 

Zwykle temperatura mierzy się dziesięć mi- 
nut, mnie (еп królki okres czasu wydawał się 
godziną. Trzymalam lewą rączkę małeństwa na 
ego prawym ramienin i opowiadałam bajke „О, 
[amciu Palnszki 

Wreszcie dziesięć minut minęlo. Termometr 
wskazywał 375. Gofączka spadla, Jaś miał się 
lepiej. Rzuciłam się Ojcu na szyję. Oddał mi 
serdecznie pocałunek. 

Widziałam jak chustką wycieral binokle. 

foka była historja moich pierwszych ba- 
nick, 


Em. z Buszy. 


króla hiszpańskiego, Alfonsa ХИТ, Чтгу księżnicz- 
ki duńskie: Teodora, Karolina i Ludwika. wloska 
Księżniczka Marja, Szwedzka Ingrid, bułgarska 
Kudoksja i wreszcie Juljana, dziedziczka tronu 
holenderskiego. ` 
Wszystkie księżniczki są bardzo mlode. nie 
rzekraczają bowiem 23" lat, wyjątek <łanuwi 
Ba RZ księżniczka Fndoksja, Кбтл ma już 
przeszło trzysłziestkę. Księżniczki północne są 
wychowane b. domokratycznie, — ks. Juljun: 
która niedawno ukończyła studja na uniwersy- 
lecie w Leydzie, uczęszczała na wyklady ink, 
jak i imni studenci, nie różniąc się wychown- 
niem i trybem życia od swych kolegów i koleża- 
nek. Nie też dziwnego, że ks. Juljana jest ni 
zwykle popularna w swoim kraju, zwłustcza 
тай wśród swych poddanych - rówieśników. 
Księzniczki duńskie odebrały wychowanie 
bardzo praktyczne — jedna z nich stndjow la 
sztukę fotograficzną w dużym zakladzie flo- 
gruficznym w Kopenhadze, druga zaś ukończy 
ła kursa pielęgniarskie w jednym ze stolecznych 


woczesną -- b. wykształcony, włada kil- 
koma ję Ё ją sztuki 
piękne, li malarstwo, muzyka. 


Pozalem uprawia z zamiłowaniem pra- 
wie wszystkie sporty, — specjalnie lubi 
prowadzić swój maly samochód, w kłó- 
ge ўч widzą mieszkańcy Szlok- 
s. Íngrid jest jedyną córką na- 
pey tranu szwedzkiego, który posiada 
jeszcze prócz niej dwuch synów. 
Najmladszą ze wszystkich księżni- 
czek, jesi 17-lefnia ks. Marja, ostninin 
córku króla włoskiego. Ks. Marja koń- 
czy teraz swoje studja i dopiero za parę 
miesięcy zacznie „bywać w świecie”. Do- 
tąd nie pokazywała się nigdzie z po- 
wadu swego mładega w czas &рє- 
dzala wśród rodziny i rówieśniczek. 
ki los стека te wszystkie piękne 
nile księżniczki? Czy doczekają się 
królewiczów z bajki? Czy może póidą 
7a przykladem angielskiej królewny Ma- 
ry, i nie hędą szukać mężów wśród kró- 
lów, a wybiorą ich sobie z pośród swych 
poddanych? 
Zabaczymy. W każdym razie, ży- 
czymy im szezęścia — są lakie ladne! 


„świeży połóro błyszczy srebrem 
то steciach, 


JĘŻ stanąć nocą na wysokim urwi- 
sku Kamiennej Góry w Gdyni i spoj- 
rzeć w stronę portu, tysiące światel, sze- 
roko rozsypane mrawie leketrycznych is- 
kier pali się w ciemności, która okrywa 
niebo, morze i ląd. 

Jeżeli patrzeć w tę stronę w dzień. 
widać pod niehem, zasnutem gdzienie- 
gdzie przez dymy okrętów—czarne rusz- 
towania dźwigarów portowych, żelazne 
konstrukcje, bloki wielu nowych domów 
stłoczonych na bulwarach i wzgórzach, 
spokojną wodę basenów i doków i ogro- 
mny zamęt pospiesznej roboty. 

— A dwadzieścia lat {ети stało na 
miejscu tego gwarnego zabudowanego 
miasta kilka niziutkich domków rybac- 
kich, była to wieś zwana przez Niem- 
ców „Gdingen”, gdzie niewielu тајотб 
wnych „Kaszebów* żyło z połowu śle- 
dzi, węgorzy i flonder. о stanąć 
na niedługim pomoście Helu, widać 
jak muskularne szare pancerniki pol 
skie, prują niebieskie wody Małego Ma- 
rza, jak kołysze się w oddali skrzydlaty 
żaglowiec szkolny „Lwów”, a białe pa- 
rowce Polskiej żeglugi wyrzucają co go- 
dzina nową partję roześmianych, opalo- 
nych letników między małe holenderskie 
domki wsi, ciemne i schludne. 

— Dwadzieścia lat temu tylko raz 
na dzień przybijał do tego brzegu gdań- 
ski statek, przywożąc listy i prowjant 
dla tych. którzy odważyli się tu zamiesz- 
kać wśród gluszy i niemieckich ryba- 
ków, karmiąc się wędzoną rybą i nad- 


“= fale 


Bałtyku 


słuchając w nocy głuchego 
wycia wiatru. 

Jeżeli stanąć pod białym 
słlupem latarni morskiej w 
Rozewiu widać w oddali na 
granatowej lub zielonej. 
wzburzonej przestrzeni fal 
zamorskie statki, które pły- 
ną ku Gdyni. wlokąc za so- 
bą warkocze dymów. Za na- 
mi na gładkiej błyszczącej 
szosie biegną tymczasem au- 
ta ku białym rozrzuconym 


= 


na brzegu domom i willlom Jastrzębiej 
Góry i Hallerowa. 

— Dwadzieścia lał temu jaskrawe 
światło tej wielkiej latarni morskiej nie 
oświecalo nocą ВЕНЕ prawie domów 
i żadnych aut. Urwisty zarosły, bujny 
i dziki brzeg leżał samotnie w huku 
wzburzonych balwanów i ostrym zapa 
chu słonej wody i zielonych drzew nad- 
brzeżnych 

Dwadzieścia lat temu, taksamo jak 
i dziś, miasteczko Puck żyło monotonnie 
i ospale nad płytką zamuloną wodą za- 
toki, ze swemi staremi domkami o spi- 
czastych dachach, wędzarniami ryb mor- 
skich, niemieckiemi, brzydkiemi kamie 
niczkami na czysłym rynku i wysoką 
gotycką farą z czerwonej cegly. 

— Ale trzysta lat temu płynął Ки ie- 
mu miastu z Gdańska w sześć okrętów 
Pan lłeiman Koniecpolski. by je wydrzeć 
z pod panowania Szwedów, ale trzysta 
lat temu, obwarowany, ze swym ohron- 
nym arsenałem i „armatą wodną”. skla- 
dającą się z dwunastu okrętów, był Puck 
największym, niezdobyłym рогіеш Rze- 
czypospaliłej polskiej. 

Dwadzieścia lat temu, taksamo jak 
dziś, wieś kaszubska Chalupy — Cejno- 
wo ze swemi staremi drewnianemi do 
mami leżała wśród ipłowych piachów 
pastwisk i lasków na najwęższym prze- 
smyku helskiego półwyspu między dwo- 
ma morzami. 

— A trzysta lat temu wznosiły się na 
tym miejscu obronne forty, w miejscu, 
gdzie morze wąską cieśniną przerywało 
ląd Heln. Warownie morskie, groźne 
szańce: Władysławowo i Kazimierzowo 
wybudował tu król Władysław IV-ty dla 
obrony polskiego wybrzeża. 

Dwadzieścia lat temu, taksamo jak 
i dziś, mała nędzna wioska rybacka Rzu- 
cewa rozciągalu się u stóp puckiej kępy 
niedaleko ujścia blotnisiej Redy, a Ka 
libki koła Orłowa były lo malym fol- 
warkiem. 

A dwieściepięćdziesiąt lat temu król 
Jan 111 mieszka! w starym pałacu Rzn- 
cewskim, pobudowanym przez wojewo- 
dę Wejhera i sadził lipy w alei, idącej 


urmisty, zarosly, dziki brzeg 


ana niedługim po- 
moście па Helu... 


w stronę Osłoni- 
па, оа krółowa 
Marysieńka ką 
раја się w szafi- 
rowych falach 
morza u stój 
O opornstych 
МЕ па lasem. 

w, dzisiejszym 
Orłowie. 
Dwieście i trzy- 
sła lat temu, tak 
jak i dzisiaj, panowała na tych nadwod- 
nych urwiskach i błotach, strom zbo- 
стасћ, sosnowych lasach, wrzosowiskach, 
torfowiskach i piachach — Rzeczpospoli- 
ta Polska, n pięćset lat temu. taksamo jak 
! przed laty dwudziestu — niemiecka 
przemoc Krzyżaków wznosila czerwone 
wieże kościołów i gnębiła slowiańskiega 
rybaka, 

Przyszli tu Niemcy i Szwedzi i zosia- 

li wyparci przed laty, powrócili tu Niem- 
cy, by panować srogo i umiejętnie. a de- 


ES 


Międzynarodowy obóz skaułomy. W okoli 
cach Hagi „De Naderlandsche Padrinwers" orga 
mzuje obóz międzynarodowy od 2 do 12 sierp 
nia 1933 r. 

Czarna 13 mileńska. Wybiera się na 2101 па- 
rodowy skautów w Kstonji, który odbędzie się 
w lipcu, w okolicuch Та ти 

Apel morza. Harcerskie drużyny żeglarskie 
w rocznicę odzyskania przez Polskę dostępu do 
morza EO DT? „Apel morza”. W tym 
dniu nietylko drużyny żeglarskie, ale wszyscy 

arcerze zwrócih się (warzą da ВаНуки, nictyl- 
ko harcerze, ale caly naród frontem stanął do Tal 
morskich, bo morze już stalo się jego potrzebą. 
Oddech morza siał się oddechem narodu, jegu 
„być albo nie być”. Morza pozbawić nas mogą 
chyba wraz z życiem. 

b odzien poparcia. Komenda Choragwi 
ma E элыш E e ЦАА 

серий. Cel odezwy: skupienie i nawigzanie 
ontakiu z osomolnionemi narcerkami, wzaje- 

a pomoc, wymiana myśli i 4. а. Adresować 


raz znowu nie oni 
sprawują rządy. Co- 
raz kto inny z bie- 
giem lat budował 
domy i zamki, mor- 
skie latarnie i nad- 
morskie drogi. 
Teraz państwo pol- 
skie wznosi gma- 
chy swego panowa- 
nia na bulwarach 
gdyńskiego poriu, u- 
macnia brzegi, po- 


„teraz państmo polskie wznosi gmachy smego panowania na bulwarach poriu 


głębia dno, wznosi twarde zapory: mola, 
falochrony przeciwko groźnej sile marza 
i złym zamiarom nieżyczliwego sąsiada. 
Teraz my dla odmiany zanurzamy się 
w gorzko-slone granatowe fale Bałtyku, 
kióre widzialy północnych wikingów i 
krzyżackich rycerzy. żeglarzy króla Wi 
dysłuwa i hakatystów pruskich. księcia 
(PEARCE 1 flag метана таста 
Opaleni. pólnadzy. zanurzamy się w 
płynny przezroczy kryształ wody. zwich- 
rzony po wierzchu pianą. Biegamy po 


wylizanym przez fale piachu plaży. 

Wdrapujemy się па zarosłe pachnące zbo- 

cza wzgórz nadmorskich, albo wedruje- 

KA pośród poskręcanych rudych sosen 
еш. 

Czasy, kiedy Gdynia była małą wio- 
ską rybacką i nazywała się Gdingen, gdy 
Puck nazywał się Рибар, a Wejherowo—- 
Nenstadi, wydają nam się tak niezrozu- 
miałe i odległe, jak czasy krzyżackich 
komturów, lub wojewody Wejhera. 

Nie myślimy także jeszcze o przy- 
szłości i o tych pracach i walkach, któ- 
i walkach, które przyj: 
dzie nam dokonać i sto- 
czyć w imię rozwoju, 
bezpieczeństwa i polsko- 
ści Pomorza. 

Teraz wyslarcza nam 
dzisiejszy dzień powszed- 
ni: zakopcony słatek 
transatluntycki, który 

абпіе dziś przybył z A- 
meryki do portowego ba- 
senu, i ładowany węgłem 
pociag nowej drogi że- 
aznej, łączącej Katowice 
z Gdynią. Łuszczarnia 
ryżu i stosy heblowanych 
desek, sprawna praca 
maszyn portowych i 
gwizd syren, białe ścia- 
ny ślicznych. ogromnych, 
budujących się gmachów. 
śniące szosy 1 nowa ka- 
lej żelazna na Helu. latarnie morskie 
i neonowe światła reklam w Gdyni. Cu- 
dzoziemski gwar obcych marynarzy i pol- 
ski gwar rozbawionych leiników. Głu- 
cha przeciągla piosenka kaszubskiego 
rybaka i modna taneczna piosenka or- 
kiesiry na molo. Świeży obfity połów, 
błyszczący srebrem w sieciach, i biale 
skrzydla mew. migające nad wzburzoną 
ciemną wodą. Morze niebieskie, szafiro- 


we. szare. wzburzone, ciche... Czy to nie 
wysiurczy? Hanna Mortkamwiczówna 


NAKCERKSKI 


Anna Jadwiga Trylska, Białokrynica, powiat 
Krzemieniec, Szkoła Rolnicza. 

Narciarstwo wśród żeńskich drużyn har- 
evrskich cieszy się coraz większym  pawodze- 
пет w Warszawie, Krakowie i we Lwowie. G. 
K. 2. w Rozłuczu (zdobyto 1 złotą, 5 srebrnych 
Z ШОО adznak арасса schAPalskiczO 
Związku Narciarskiego; 10 uczestniczek uzyska- 
ło stopień przodowniczck narciarskich i 24 sto- 
pień narciarek). Kursy narciarskie byly jeszcze 
w Zwardoniu i w Truchli. 

Chorągiew Wielkopolska. Komisja Złotoroa. 
Rozpoczęto prace przygotowawcze dn Zlotu Cho- 
ragwi Poznańskiej z okazji 20-lecia Harcerstwa 
Wielkopolskiego. 

Uratorcanie życia. Druh Malinowski, uczeń 
II klasy gimnazjum (а! 12) narażając własne 
życie, uratowal ой utonięcia dwoje dzieci, które 
wpadly род lód. Chluhą jest dh. Malinawski dla 


Ill-cicj Drużyny Harcerskiej im. Bolesława 
Chrobrego w Kościanie. 
Kościana. — Hufiec żeński urządził własne- 


mi, silami bazar gwiazdkowy. Wszystkie prace 
były wykonane przez harcerki. 

Gniezno. W okresie Świąt harcerki nie za- 
pomniały о dzieciach bezrobotnych, dnia 27 gru- 
dnia z. r. urządzily choinkę i koncert orkiestry 
harcerskiej, Po zabawie dzieci bezrobotnych 
spożyły przygotawany podwieczorek i obdarzo- 
ne zabawkami własnego wyrobu harcerek poszly 
do domu. Godne naśladowania. 

Chorągiew Slaska. W Dąbrowie Górniczej 
nawopowstała 60 Druzyna im. Т. Kościuszki w 
du. 9 stycznia b. r. zorganizawała choinkę, Cho- 
inka została urozmaicona efeklownemi tańcami 
druhen w kostjnmach jaskólek. 

Chorągieo Lwowska. żeńskie harcerstwo 
lwowskie wraz z inemi instytucjami harcerski 
mi otrzymało dzięki staraniom gen. Papowic: 
M w budynkach wojskowych ul. sw. Јас- 

n i. 


Ze Slanislamoroa donoszą nam, że lam przez 
pewien czas grasuwala epidemia Oplałka har- 
cerskiego. Wypadków śmiertelnych nie było. Je- 
den wypadek przejedzenia (zresztą wiłczka i to 
hez stopnia). Koszła epidemji były znaczne. 
które pokaźnie zasiliły kasy miejscowych dru. 
уп. 

М, Комтлета, 


ŚWIETLICE I IZBY HARCERSKIE. 


|0 i świetlice maja zawsze pewien charak- 
Ive trochę sztywny i trochę nieprzytulny, maj- 
częściej z pawadn braku sprzętów, gdyż urzą- 
dzaiącym daje się stale we znaki brak odpowie 
ch funduszów. То też osoby związane z izbą 
Вуле: сц, przerażone pustemi ścianami. sta- 
wszelka cenę (właściwie zu tanią co- 
nę) nadać jej trochę przytulności. 19а więc po 
tel samej linji. jaką stosują chcąc nadać tę przy 
tulnaść każdemu prywatnemu pokojowi, t. zn. tu 
wicszujn obrazek, tu fotogrufję, tu małą makat 
kę. tu firancezke, {п wycinankę, stól przykry- 
wota kilimkiem (koniecznie pasiakiem lowickim]. 
Gotowe. Do tego należy dodać jeszcze portrety: 
Prczy:fenta'i Marszałka, a w izbie hnrcerskiej je- 
szcze patrana drużyny — ша w ogólnych zary- 
sach urzą'lzen: na 10 бије ће. 

Znobienie jest nudne, a jednak wszyscy 
ln ciagle powtarzają, п jeżeli się różnią — 
do w drobnych szczegółach zaledwie 

Zastanówmy dlaczego to jest zle, nudne 
i zawsze sprawia wrażenie tandety. 

Zla zaczyna się od tego. że niewłaściwi 
mujemy w dekorowaniu charakter świetlicy. 

Jako wnętrze, slużące do ogólnego użytku i 
niemizszkalne, Зеле іса powinna mieć charakter 
raczej monumentalny, śmialy, mocny, niż przy- 
tulny i wdzięczny. 

Tymczasem ie wszystkie drobiazgi i ozdóbki 
stosowane naogół i gromadzone z zapałem aż (о 
przeladowania, stwarzają właśnie ien charakter, 
który nazywa się pensjanarskim, choć bardza 
niestusznie, ho chlopcy w sprawie dekoracji ob- 
jawiaią jeszcze więcej drabiazgowości i preten- 
sjonalności, niż dziewczęta. 

Ohowiązkową też cechą świetlicy powinna 
być prostota, podezas, gdy bardzo częsio wyro- 
bv młodzieży. które służą da ozdoby noszą ce- 
chy szluczności. Te ramki 2 kory czy gałązek, 
te orły, układane z przedmiotów zupełnie do te 
go nie przeznaczonych — wszystko (0 czem с 
sto chluhi się pomysłowość harcerska — to naj 
częściej nietylko тета wartości artystycznej, 
ale przeciwnie ma wartość ujemną i może słu- 
żyć za okazy, czego robić nie należy. 

Budzi lo coprawda podziw i zachwyt zwie 
dzających świetlicę, ale jeśli zanalizujemy pow- 
stanie tego podziwu — zobaczymy, że niemu 
czem cieszyć się ani przejmować! 

Oto jak się sprawa przedstawia 

św 


uj- 


przychodzi 


do izby czy świetlicy zwiedzający, zazwyczaj 
bardzo życzliwie nastrojony i widzi jakąś ozda- 
bẹ tak dziwaczną i wykonaną z materjału (ок 


wybitnie nie nadającego się da tego celu, jak tyl- 
Ко sobie można wyobrazić. Zdaje sobic sprawę, 
%e sam nigdyhy nie wpadł na podobny рату». 
Teraz. jak mówi unegdotka, są GSA KATO: 
Ści. Albo ton ktoś, jak ta јез! u nas powszech- 
nie, nie posiada poczucia artystycznego i kultu- 
ry pod tym względem, wskutek czega myli po- 
jęcia sztuka i szłuczność oraz zdziwienie i po- 
dziw w tym wypadku mówi: „jakie to arty- 
styczne": alko. jeśli zna się na lem i widzi całe 
dziwactwo oglądanego okuzu, mówi przez przecz. 
ność, żeby nie rohić gospodarzowi przykrości: 
„jakie to oryginalne”. 

No, ale dosyć już nakrytykowałam, przejdź- 
my do wskazówek pozytywnych. 
-Pierwsza będzie; nie bać się pustej Ściany. 
i nie pstrzyć jej drobiazgami. Druga: unikać 
nadzwyczajności i sztuczności w azdabach. Trze- 
cia: zarzucić udo-ludawość. Te wszystkie oka- 
zy ludawości, jakie widziałam w świetlicach 10 
popieranie szkodliwe akcii:  landeciarskiego 
przemysłu, żerującego na dobrej wali ludzi, nic 
rasumiejących i nie znających prawdziwej sztu- 
ki ludowej. 

Dn tego zaliczam: раѕіакі lowickie, obecnie 
wyrabiane przez fabryczki, kłóre produkuje 
tańszy, choć lichszy towar, zabiły wytwórczość 


СФ MOCE ZROBIE 


ludowych. ręcznych warsztatów; rzeźhione z 
drzewa dziewięćsiły, lilografowane wycinanki i 
sceny ludowc. Nie mówię już nawet o grzechu 
głównym wobec sztuki ludowej i zasudom este- 
tyki. jak imitacja pasiaka łowickiego z pasków 
skłejanego kolorowego papieru, choć niestety i 
takie rzeczy spotykałam. 

Choćbyśmy jednak wyjątkowo posiadali au- 
tentyczny, muzealnej wartości wcłuiak (pasiak) 
20 spódnicy czy zapaski, to jeszcze nie należy 
wieszać go na Ścianie ani rozkładać na stale. 
Bowiem wzór pasiaka, tak pięknie i żywo wy- 
glądający w falduch suto marszczonej spódnicy 
siaje się sztywny, nudny i rażąco-surowy w bar- 
wach. jeśli до rozciągnąć napłusk. 

Jeżeli potrzcbne nam ludowe ikaniny па 
stól czy na ścianę dobierzmy takie, które lud 
Котропожа! odrazu z myślą używania ich na 
nakrycia. Będą to przedewszystkiem tkaniny 
niane, t. zw. wileńskie czy nowogródzkie, tań- 
sze ad pasuka. a rzeczywiście ładne. 

Można je kupować na rynkach i po chotach 
na calych obszarach północno-wschxlnich ziem, 
a w Warszawie w sklepie Tow. Popierania prze- 
mysłu ludowego. 

Warszawa ma pozałem inn ódla tkanin 
ludowych, tanich i ładnych. Widzieliście pewno 
nieraz na ulicach kobiety (rzadziej mężczyzn) z 
tnhalkiem na plecach i zwojem kolorowego chad- 
nika w rękach. То kurpie. Mają oni bardzo cic- 
kawe swoje tkaniny w formie kap i chustek, а 
nawet robione na metry. Jest ta rodzaj barwnej 
: czerwono - szafiro- 
y ym. Rzadziej spotyka 
się (w szlaku na kapie) domieszkę innych kolo- 
rów. mp. 261050. 
ја na sprzedaż również zielone 
ki lowiekie. Jest to żywy przyklad, jak zły 
czy wpływ nu twórczość ludową ma igno- 

ubliczności: osoby nie znające się nu 


тапеја 
tem żądają od nich pasiaków, zaczęli więć је 
tkać, naśladując to, со, najczęściej widzieli, t. zn. 
landetną produkcję fabryczną. 


Jeżeli chcemy uzyć (kaniny da dekoracji 
ścian, to nie wieszujmy malych kawałków w for- 
mie ręczników, bu to jedynie może być dobre 
w prywatnych, niedużych pokojach. 

Tkanina musi mieć jakiś се! па ścianie, Al- 
bo pokrywa ścianę, oby uchronić ја od zniszcze- 
nia przez npicranie się. albo ma zadania deko- 
racyfne. W umieszczaniu jej z podziałem trze- 
ha się liczyć z podzialem urehitcktanicznym і 2 


meblami. Dajemy ją więc przcz całą szerokość 
Ściany czy jej odcinka określonego przez archi- 
lekturę: np. od okna da okno, od drzwi da ro- 
gu pokoju i p. Jeśli ma przykrywać ścianę, 
pod którą nieraz się sioi, wtedy wiemy, że беја: 
nę tę trzeba zabezpieczyć od rąk, nóg i pleców — 
tkaninę musimy zcszyć, ho będzie z pewnością 
wąska i dać jej od ziemi do wys. 160 cm. Jeśli 
umieszczamy ја пад lawą czy słolkami — wy- 
slarczy dać ją od siedzenia stołka do wysoko- 
ści glowy siedzącego czlowieka. 

Można też użyć tkaniny na Ścianę aby, sil- 
niej związać dekoracyjnie jakąś grupę przed- 
miołów np. portrely. Wtedy trzeba uważać, aby 
barwy jej nie klóciły się z portrelami lub orna- 
ment nie gasił ich заћа. Tkaniny rozwicszane 
na dużej przestrzeni dobrze jest przymocować 
na górnym brzegu drewnianą listewką (20 gr. 
metr) własnoręcznie pobajcowaną ua ciemny 
ham. 

Pa tkaninnah bardzo rozpowszechnianym 
mntywem dekoracyjnym są wycinanki. Znowu 
trzeba stwierdzić, że w izbach i świetlica 
znajduje się naogól to, со najgorszego może b: 
w tej dziedzinie. Kupuje się Inb kopjuje bardzo 
skordpilkowane wzory, wyrabiane niewiudomo 
przez kogo luh lilografowane i będące tylko bar- 
dzo даје ска i zupelnie spaczonem echem sztu- 
ki ludowej. 

Ponieważ wycinanka jest rzeczą łatwą do 
wykonania i dobrze ujęta, może być użyta do de- 
koracji świedlicy, poświęcamy temu osobny ar- 
tykul. 

Trzecim spniykanym środkiem zdobienia 
są zdjęcia. Zasudniczn fotogralja tylko w wy- 
jątkowych okolicznościach i wyjątkowa piękna 
ma prawa obywatelskie na ścianie. Ta samo ty- 
czy się reprodukcji. Wszystkie te rzeczy nie po- 
winny być przypinane pinskiewkami do ściany, 
ale grupowane tak, aby padporządkawały się | 
kiemuś ogólnemu planowi w zdobieniu Świet| 
cy. Mogą пр. naklejone na passe-partout (w 
rzyć pas na Ścianie, tak jak tkaniny podpo 


d- 
kowujne się architckianicznemu padziałowi po- 
Који. Przy naklejaniu ich w grupach na passe- 
partout, піс można z nich robić wachlarzyków, 


ani naklejać bezładnie w różnych kierunkach, 
uni robić rysunków między zdjęciami — wszyst- 
ko to tandeta. 

Wogóle (rzeba pamiętać o kilku ząsadac 
1) że powieszenie czegoś na ścianie nie jest je 
noznaczne z ozdobieniem jej, 2) że niezwykłość 
pomyslu i materjału nie stanowi o urtystycznej 
wartości: 3) że całość wnęlrza nie powinna wy- 
padać, jako niespodzianka z zestawienia szcz 
gółów, ale szczególy muszą być umieszczane 7 
myślą o calości, inaczej wynik będzie ujemny, 
choćhy szczególy byty dobre, 4) że dekoracja 
У Калы, ис ТЕЖЕ 
nego wyrazu, niż pokoje mirszkalne, musi więc 
być śmialu, mocna i (prosta, nie razdrahniająca 
się we wdzięcznych szczegółikach. 

Pamiętając о tem o siągniemy dobre wyniki 
hez względu пи lo. czy do dekoracji będziemy 
używali tkaniny czy papier pakowy, czy falistą 
tekturę, czy wycinanki czy pocztówki, czy foto- 
grafje. 


- J. Łudzianku 


Zabama dziericzy- 


nek m świetlicy 
Kola Polek: т W'ar- 
szarie. 


Król Gustaw i пат tennisiści. 


TEDRZEJOWSKA RATCJE NONOR 
TENISU POLSKIEGO W SKANDYNAWJI 


asi czołowi tenisiści: Jędrzejowska, Tlo- 

Czyński 1 Wittman udali się niedawno 
la zaproszenie gościnnych Szwedów — do 
nzłockhulmu. aby tam rozegrać meez ze 
znakomitym klubem A. I. К. 

Długu podróż przebyli nasi zawodni- 
Су szczęśliwie, jedynie podczas przepra- 
Wy przez morze mieli trache kłopotu z Је 
riy Jędrzejowską. na której wątpliwa 
przy jamność parogodzinnego chuślunia 
ро Talach. wywarła dość silne wrażenie. 

W Śztakbolmie рома naszych zawadni- 
ków spora gromadka tenisistów i dziennikurzy 
sewedzkich z niezmordowanym inicjatorem zbli- 
żenia polsko-szwedzkiego na polu sportowem. p 
dyr. Bradatym na czele. 

Jeszcze tego samego dnia udoli się Polacy 
па pierwszy (топе da krytej hali zimowej, 
gdzie miało się odbyć spotkanie. Po pól godzi- 
nie, najzupełniej nicoczekiwanie zjawil się na 
korcie król szwedzki Gustaw w stroju tenisowym 
1 zaproponował naszym gruczom współny Íre- 
mng. Nie trzeba dodawać, z jaką radością przy 


Dawny strój tenisowy. 


jakim znszczytem 


z równą namiętnością, jak i za 


ty świata ubiegają się o zaszczyt 


Uprzejmoś 


grze spędził z nimi dlnższą chwilę na miłej po- 


gawędee. Jadzia mu zawsze ze soba album (na 
„wszelki wypadek”), do którego wyłapnie aulo- 
grafy różnych slynnych tenisistów. Król Gustaw 
nie odmówił Jadzi tej przyjemności + wpisał się 
także, Cenna zdobycz napelniła naszą mistrzy- 
піс taką radością. że uż skakula z uciechy 
Kiedy masiępuego dnia rozpaczęla się oli- 
cjałne spotkanie, odrazu wyszło na jaw wielkie 
nieprzygotowanie naszych zawodników do gry 
na drewnianym karcie, куле odbicie pilki jest 
zupełnie inne, daleko szybsze i bardziej wyso- 
kie, niz normalnie. Tłoczyński i Wittman dali 
ze siehie wszystka 
na nie, jednak nie 
zdała się ich ambi- 
cja i niewytpliwie 
zresztą umiejętności 
Olbrzymi, choć mla. 
dziutki | Schroeder 
pobil ich abn, a Se- 
derstrocn nlegt tyl 
Ко  Tłaczyńskiemu. 
Grę podwójną tak 
wygrali Szwedzi 
Honor barw pol 
skich uratowała Je- 
drzejowska. Już po 
kilku pierwszych 
pilkach ze Szwedką 
Cederholm, jej zwy- 
по nie moglo 
ulegać watpliwości 
Silne „drajwy 
naszej mistrzyni aż 
gwiżdżą w powie- 
irzu, a Cederhalm 
jest zupelnie bez 
radna. W dziesiç 
minut jest już po 
wszystkiem — 6:2, 
6:3 
Podobnie szybko 
ulatwiła się Jędrze- 
jowsku z panną 


jęli oni tę propozycję, będącą przecież nie byle- 


Olbrzymi król Gustaw, mima swych 75 lal 
wieku oddaje się sportowi tenisowemu dzisiaj 
zasów swojej 


sowych przyjeżdża na Riwierę, a pierwsze rakie 
rożegronia 

z nm chociażby kilku gemów na treningu. pełne 
Polaków wyworla na 

bre wrażenie, wpadł on w znakomity humor i po 


królu da 


Rozgrywka па drewnianym korcie 


Thomason, która nie była dla niej 
godną przeciwniczką. © remisowem 
rezultacie сојеј wyprawy (4:4) zade- 
cydował mecz w grze mięszanej. 
Że strony polskiej wyszli na kort 


mlodości. Król staje, oczywiście. tylko do gry _ Jędrzejowska i Tłoczyński, a ua 
podwójnej, gdzie związany z wiekiem bruk przeciw nim stanęli Szwedzi Thoma. 
ruchliwości nie daje się fak burdzo adczuć, Pra som i Schroeder, Pu pierwszych, nie 
wie co roku, w czasie, wielkich turnicjów teni fortunnych gemach, nasi rozegrali 


się znakomicie. Тейт 
sta się do szczytów swojej formy: jej 
iemperomentu zagrania dE 
cydowały ostatecznie o zwycięstwie. 
mdniesiońem z najwyższym jedynie 
trudem 

W drodze powrotnej tenisiści nas 
zawitali do Kopenhagi, nby rozegr 


wska мо 


‹ 
jeszcze jedno spotkanie ze słynnymi 


zawodmkami duńskimi. 

Nasi panowie schylić musieli czoła 
przed umiejętnością Duńczyków, 
przegrywając wszystkie cziery gry 
pojedyńcze, a także i grę podwójną 

I znowu, jak poprzednio, 
zur obrony naszego ћопоти przy 
Jędrzejowskiej, Uporalu sę ona 
two z grającą lewą ręką panią Damm 
6 : 1,6 : 2), mimo odnowienia się 
cierpień zwiehniętej i źle wyleczanej 
nogi. W grze mięszanej wraz z Tlo- 
ezyńskim pokonała parę Pio — Olee- 
rup równie gładka (6 : 1, 6:2), gru- 
jac poprostu bezblędnie. 

panną Pio miuła już cięższy 
arzech do zgryzienia. Jadzia grala ўт? 


Jędrzejowska odbija pitkę 


tylka z największym wysilkiem, kulejąc i nity 
kając na chorą nogę. Godna podziwu ambicja 
pozwoliła jej wkońcu przechylić szalę zwycię: 
siwa na swoją stronę. W ten sposób zakończyła 
swoje występy nasza mislrzyni, zdobywając 6 
kalejnych zwycięstw i ani razu nie tując 
pobić. 

Jędrzejowska jest taleniem tenisowym 
zwykłej wielkości. Wszyscy najwięksi znawe 
przepowiadują jej wielką przyszłość, zarzucali 
Jej FEG tylka wielką nierówn. usposobienia 
i brak ambicji Nierówne usposobienie Jadzi, 
przynoszące jej tyle przykrych zawodów, zdaje 
się ulegać teraz znacznej poprawie. Podczas wy- 
prawy do Skandynawji wykazała niespotykany 
w пісі dotąd ambicje i wolę zwycięstwa, ca łącze 
nie z jej wielkim talentem, powinno w przyszlo- 
ści zapewnić Polsce nie jeden wspaniały sukces 

Wojciech Trojanomski 


DY. 
ес OVVIA... 


Wymiad z Karoliną Lubieńską 


“теуі otwiera młody, może czternastoletni 

chłopiec o bardzo jasnych włosach i ciem- 
nych oczach. W miłej jego, troszkę zukłopała 
twarzy dostrzec można nieuchwytne podobi 
stwo do naszej ślicznej gwiazdy. Woła w kie- 
runku otwartych drzwi: Lalu, do ciebie — 
i przez obsżerny, staroświecki słoluwy wprowa- 
dza do wietkiego, całego w blękitno-szarych i zło- 
tych tanach pokoju. 

Karolina Lubieńska u siebie w domu jest 
zupelnie podobna do tej, którą znamy # „Dzie- 
меси z Pawiaka", Wysaka, szeżupla, jasno- 
włosa dziewczynka, w skromnej, czarnej, wel- 
nianej sukience. Usmiechnięla twarz, miły 
glos, lekkie, wdzięczne ruchy. Wdzięk zresztą 
Jest atrybutem meodlącznym Karoliny Lu- 
bieńskicj; ujawnia się w każdym słowie, a 


przedewszysikiem zaś w szczerym, bezpreten- |. 


зјова пут. uśmiechu. A wrażenie ogólne: mi 
ły. prosty, skromny człowiek. | 
Otóż wlaśnie skromny. 
ciem warufików życia gwiazdy filmowej, czy 
teairaluej kojarzy się wyobrażenie jakiegoś 
niesli апера luksusu, niespotykanego u zwy- | 
tych śmierielnikńw. Tymczusem tufaj — ow- 
szem, bardzo piękny, duży. wygodny, prze- 
stronny, pokój, doskanale zaamionujący kul- 
turę zamieszkujących go osób, niema w nim 
jednak żadnego przepychu. Pokój laki mógłby 
Мариа КЕ ка PY m палице Posiada charki 
raczej męski — wyraźne ustępstwo па rzecz | 
a małżonka, jest połączeniem wypialni, gn- | 
etu, pokoju do iprzyjęć Wygodne meble 
z różanego drzewa obite sy tkaniną dnskonale 
harmonizującą z blękitno-szarem Пеш tapet, | 
lbrzymi tapczan, wielka szala da książek, 
biurko, kilka małych stoliczków i wygodnych 


| 
| 


; zazwyczaj z poję: 


| 
| 
IE: 
|| 
|= 


foteli — oto wszystko. Żadnych fatałaszków, Ја: 
Jeczck, zabaweczek — zato dużo prostoty i dobre- 
go smaku 


W jednym z iych wielkich foteli usadawia 
mnie uprzejma gospodyni, paczem pada 2 mej 
strony sakramentalne 
Co sądzi pani о współczesnych dziew- 
czętach? 
— Jest mi dość trudno odpowiedzieć na to 
pytanie: nie znam ich na tyle, by moglabym 
wydawać jakieś sądy. Nie znaczy 19, że nie sty- 


kam się 7 nimi: owszem, mam ku te 
mu sposobność chociażby na lek- 
«jach: jestem nauczycielką dykcji w 
seminarjum nauczycielskiem; poza- 
tem prowadzę kólko dramatyczne 
przy gimnazjum p, Wereckiej, Na 
podstawie tych znajomości mogę z 
calą szczerością powiedzieć, że 
ogromnie mi się podobają. Są myślą- 
ce, zastanawiają się nad wieloma 
sprawami, interesują je kweslje spa- 
łeczne. Wiele z nich daje lekcje, stara 
się ulżyć jakoś rodzicom, odczuwa- 
{суш kryzys. Pozatem mają w so- 
ie dużo zapału, są pełne entuzjaz- 
mu. radości życia, wszystko im się 
podolu, ze wszystkiego są rude, są 
naprawdę mle 

Styszę częstokroć о rozhukaniu, 
bezmyślności dzisiejszych dziewcząt: 
myślę, że jest w tem wiele przesa- 
dy — ja w każdym razie, jak йо- 
tychczas, nie spotkalam się z żadnym 
z lych przejawów; przeciwnie: x4 
mojem zdaniem о wiele mądrzejsze 
i poważniejsze ud tych dawnych 
dziewcząt, posiadają o wiele bardziej 


odpowiedzialny stosunek do życia, Тик przynaj- 
шпісј wywnioskuwałam 2 prowadzonych z nie- 
Mii rozmów. Zawsze staram się rozmówić z nle- 
mi, gdy przychodzą po folografje. Pytam się, 
do jakiej chodzą szkoly, do której klasy, ja 
im idzie nauka; z rozmów tych dowiaduję się 
wielu rzeczy. 

Czy przychodzi do pani dużo dziewcząt? 

O, bardzo dużo. Nieraz całemi klasami; 
częstokroć eż „jakieś dwie, trzy dziewczynki 
przyjęte prrezemńie. sprawadzają reszię kole- 
zunek. Ogromnie sobie cenię to uznanie 
wśród młodzieży, najnnlszycH moich wi- 
ów САУЫ коре рашак JU 
bię grać dla młodzeży, jaka to szalon 
przyjemność mieć Зака bezpośredni 
enluzjastyczną, cudowną publiczność, 
Nikt tak nie mnie przyjąć aktora, jak 
młodzież. 

Czy dostaje pani listy z prośbą о 

radę, jak wstąpić na scenę? 

"Niech pani sobie wyobrazi, że ta- 
kich listów jeszcze nie miałam. Te, któ- 
re dostaję, Zawierają przeważnie jakieś 
pochwały dla mojej osoby, posądzają 
mnie o jakieś niesłychane przymioty: 
a to jestem dobru, a to mila, podoba im 
się moja gra, moja powierzchowność. 
Dostaję także całą masę listów od 
chłopców. Pewien młodzieniec żądał 
wysłania aż trzech fotogralij i lo na 
poste-restante. Nalurulnie, że ich nie 
dostal, podejrzewałam go bowiem — i 
zdaje się, że slusznie — że chce założyć 
sobie sklepik z fotografjami. 

— Sądzę, że pani braciszek (zdaje się, 
że to braciszek, czyż nie tak?) musi się 
cieszyć wielką popularnością wśród ko- 
ко.) 

— А tak, Walery jesi jednym z mo- 
jego rodzeństwa. Mum bardzo liczne ro- 
dzeństwo, jestem najstarsza, muszę więc 
zastępować dzieciom ojca. Walery mie- 
szka ze mną w Worszawie, reszia dzic- 
ci w Krakowie, przy mamusi. Bardza 2 
niego kochany chłopiec, chodzi dn 


czwartej klasy, dobrze się uczy. mam z niego 
рой każdym względem pociechę. 

Со do (еј popularności, sądzę, że owszem. 
ma pewien prestiż w klasie. nie w każdym ru 
zie а (em me wspomina. Czasem iyłko powie 
mimochodem: „wiesz, Lalu, przyjdzie do mnie 
dziś kolegu ро obiedzie, będziemy razem odre- 
biać lekcje.. а polem może mu dasz foiografję 
z autografem". To znaczy, wlaściwie biorąc. 
chodzi tylka о lekcje, a fotogrufja ot tak tylko, 
na dodatek ка 

— Jeszcze jedno руіапіе: jaki jest pani ide 
al mlodej dziewczyny? А 

Mojem zdaniem powinna w sobie łączyć 
zalety „dzisiejsze“ z „wczorujszemi” зато- 
dzielność i rozwagę z skromnością i łagodnością 
Powinna być gospodarna, umieć sobie sama 
wszystko zrobić. Gospodarstwo jest zresztą but- 
dzo przyjemnem zajęciem, ju naprzykład sira- 
sznie je lubię. Nie mam wprawdzie potrzeby, 
gdyż w moim domu gospodarstwo prowadzi ma- 
ika mego męża, w każdym razie zajmuję się obo- 


*lakt z тој 


yslkiem, ca ma bezpośredni kon- 
osobą, t. zn. sprzątam mój pokój. 
dbam o bieliznę, kolnierzyki, ceruję pańczachy. 
Bardzo lubię cerować pończochy. A wi i 
jak nauczylam się gotować? Na wy 
WER narciarką, taierniczką, міо агкв, kiedy 
więc wybieraliśmy się па jakąś dluższą wyciecz- 
kę miefiśmy dyżury, każda więc z nas musiała 
umieć gotować 

Młoda dziewczyna powinna mojem zdaniem 
być uzbrojona we wszelkie umiejętności kohie- 
ce, gdyż nigdy nie wiadomo. јак się jej losy 
potoczą. Ja naprzykład nigdy nie sądzilam, że 
zostanę artystką, przypuszczałam raczej, że pój- 
dę utartą drogą na uniwersytet. Wogóle moja 
karjera sceniczna była dziełem przypadku. Zu 
pełnie przypadkowo zaproponowano mi małą 
rólkę ae (bylam jeszcze wtedy w gmna- 
zjum), z której widocznie dobrze się wywiąza- 
lam. gdyz zaraz po tem dyrektor krakowskiej 
Szkoly аена poradził mi wstąpić tam. 
Kończyłam więc ostatnie dwa lata gimna 


wiązkawa ws 


jednocześnie z dwuletnim kursem szkoly. Nie 
wiem, jakim cudem io mi się udało. Ро «кой» 
czemu szkoły zaangażowano mnie do Teatru im. 
Ślowackiega w Krakowie, polem do Łodzi, a 


wreszcie przyszłą moja rola popisowa w War- 
ie: Јыја. Wtedy nawet mój mąż powie- 
„teraz wierzę, że jeszcze kiedyś będzie 


wielka artystka”. Bo musi pani wi 
mąż mój jest najsurowszyr moim, na, 
więcej odemnie wymagającym, krytykiem. Naj- 
większym też moim triumfem są słowa uznania 
od niego. 


. 
– 
Gdy wracalam do domu pogoda hyla praw. 
dopodobnię tak samo brzydka, tak samo padał 
deszcz, zmieszany ze śniegiem, jak wówczas, gdy 
ed- 


rzez 


i ło może pomagało mi tak dzielnie brnąć 
i Molly. 


błoto, pluchę i śni 


MóJ FERALNY DZIEŃ. 


3 (kartka z pamiętnika) 

П mamy piątek. Budzę się z rana z tą blogą 
5 44 зе idziemy do „budy“ na 9-14, więc 
jest jeszcze jedna godzinu odpoczynku. Lecz, 
o Rany Boskiell!.. Toż ja na dzisiaj піс nie 
umiem. Niemiecki słówck dwie strony, historja 
oraz inne rzcczy, ani zielonego pojęcia. Ale 
wlaściwie.. ta wszystko hagatelka! Pó је na ós- 
mą... по i jakoś {о iam będzie... Siaram się zagłu- 
szyć, o ile możności, nicznaśny glos sumienia, 
który mi wyrzuca moją zbyt gorliwą piln 
i nucę sobie (na całe gardło) moją ulubioną pio- 
senkę: 


Janeczka moja mała, 
Ma czwórkę istny eud. 
Od belfra ją dostała, 
7a znojną pracę i trud. 

, Ale już dosyć tych błazeństw, trzeba па se- 
rja wziąść się do pracy. Wsadzam рано i czap- 
kę, a pustą tekę wraz z parasolem (chociaż o de- 
52020 ani się nie Śnilo) pod pachę i w nogi. Za 
chwilę slysze przeciągłe, wołanie: Janeczko-0-0! 
Jancczko! Oglądam się i widzę pędzącą kuzyn- 

© z rozwianym włosem. która wymachując na 
ce strony rękoma i nogami wrzeszczy: 


„ Bój się piecal Janeczka, pędzisz do szkoły bez 
książek, n co najważniejsze, bez śniadania. Nic 
mie jesz, a wiesz, że jeżeli taki Mamut boi się, 
aby wskulek silnej anemji, nie wywiązały mu 


się suchoty, lo cóż doniera mówić о tobie. Ach 
cóż to za гогіггеравіес!!. 

Porywam więc z rąk kuzynki wszystkie pa- 
dane graciki i pędzę со tchu dalej. Wpadam jak 
bomba do klasy ї zastaje w niej parę koleżanek, 
pod względem pilności najzupelniej, podobnych 
do mnie, a biedzących swe główki, w jaki sposób 
mażnaby skrócić półstronicowe opowiadanie nic- 
micekie. Porywam więc zeszyt z rąk koleżanki, 
„odrzynam” slówka 

Potem ísiadam) opowiadanie niemieckie. 


Wreszcie siadam, wielce zadowolona na kalo- 
ryłerach, HUnmacząc Liwjusza przy pomocy pre- 
paracji (a la bryk), ale na nieszczęście nic mt się 
nie klei. 2 0 ?ртого!!!!.. To już dzwonek!l 
Ehm! zresztą wszystka mi jedno. Grunt, że mam 
dobre uszy! Pa chwili zjawia się w klasie nasza 
kochana Cioleczka. Serce mi wali jak młotem, 
a z piersi wydobywa mi się ciężkie westchnie- 
nie: „Jezus Магја!“ Trzęsę się cała, jak galareta, 
a Cioteczka, јакЬу паплаубице, zbliża się do mo- 
ich liter alfahctu. Jeszcze momencik, a z Janccz- 
ką będzie krach! Jakimś szczęśliwym (табет 
Cioleczka o mnic nic zawadziła. Na niemieckim 
krew mi się z nosa puściła (oczywiście, chustka, 
umoczona w czerwonym atramencie), wohcc cze- 

o nie bylam pytana. Matematyki, to ja się nie 
је, bo przecież i z algebry (wtedy, kiedy jest 
eomctrja і na odwrót) jestem lumen de lumine, 
став zbliża się najokropniejsza chwila! Hisia- 


ч 


której nawet nie powąchalam. Wchodzi „Ta- 
0") (profesor). Wszysikie hiedaczki na gwalt się 
uczą, a ja siedzę i patrzę z udanym spokojem 
w oczy „Taly“ (niby że wszystko świetnie 
umiem), Tymczasem „Tato“ — (za slary wróbel 
na lakie plewy) wyciąga notes i mówi: 

— Mażeby... łak nam io powiedziala... w for- 
mie paz i ozdobnej ем. Milczarkówna! 

czywiście jeszcze prędzej siadam, niź 
wstalam, a „Taia“ z tryumfującą miną nama- 
lował w notesie czwórę*). Siedzę więc z no- 
зет, spuszczonym па kwinię, przyrzekając Којс- 
żankaom, że się dziś jeszcze jpowieszę na Тай- 
cuchu. Wtem słyszę zbawczy glos dzwon- 
ka, kióry obwieszcza nam konice dzisiejszych 
tortur. Pędzę, jak furja da domu i ze złości (а 
lepszego trawienia) polykam na rogu Słowac- 
kiego (ulica) parcję lodów! W domu „pa obie- 
dzie mówię do Mamusi: 

— „Jak się masz Mamuśku! wicsz co ko- 
chanie?' Belfer wlepił mi czwórę, a przecież 
wszystko lak wyśmienicie umiałam, Ale pa... nic- 
mam czasul Pędzę na lekcję”. 

I, tak, poczciwą i pilną Janeczkę ominęła 
niewątpliwa bura. 


Janka — „Кики“. 


*) 4-ka w Wielkopolsce równa się „War- 
szawskiej” 2-се, 


BRATNIE DUSZE 


Sa O ракс! 


Ф 

Z ostalniego apelu do naszych serduszek, 
pragnę aby kachana Redakcja umieściła taki ką- 
cik pod nazwą „Bratnie dusze”, by czytelniczki 
mogly podawać swoje zamiłowania i adresy «lle 
zawarcia bliższych przyjaźni i prowadzić z so- 
Ба korespondencje czy ta na łamach pisma czy 
osobiście. Proszę o ta bardzo. 

Podaję swoje zamilowania. Nadewszystko ko- 
cham piękno przyrody we wszystkich jej po- 
Sica ch, dabre kałązkij па та АН аи da. 
Ате filmy. Kocham pracę, szczególnie taką. któ- 
ra Паје mi zadowolenie (zajęcia kobiece). Lubię 
uprawiać sporty. Jeśli znajdzie się czylelniczka 


o podobnych zamiłowaniach proszę szukać we 
mnie bratniej duszy. 


Chinka. 


Oczekujemy dalszych zgłoszeń na- 
szych czytelniczek do zamierania kole- 
żeńskich znajomości m kąciku „Bratnie 
Dusze". 

Czytelniczki mogą podpisymać listy 
bądź nazmiskiem, bądź pseudonimem. Za- 
гбтпо w jednym, jak w drugim wypad- 
ku należy przysłać то tejże kopercie, ale 


na osobnej kartice dokladnie mypisane: 
imię, nazwisko i adres do wiadomości re- 
dakcji. W razie nadejścia odpomiedzi na 
drukomane m naszym dziale listy będzie- 
my je przesyłali adresatce pod warun- 
kiem załączenia znaczka pocziomego za 
30 gr. na koszty przesyłki, Czytelniczki, 
chcące uniknąć zmloki na swoje apele до 
„Bratnich Dusz“ mogą podamać imię, na- 
zmisko i adres na łamach pisma. W tum 
mypadku będą otrzymywały listy bez 
pośrednictwa Redakcji. 


^ 


jącym spożycia i Ewki ustra- 
jów (niemawlętaj. Z chwila. А 
жаша ustroju wzrastają, mleka 
główną pozycją w 

miast cenn І 
wia spożywa 
ku szkolnym? 
niechętnie 
jak 


się nań 
się przedsi 
wśród Шалы w wic- 
Mleka jest ogólnie produktem 
spożywanym, a raczej  zużywanym, 
mezne lekarstwa, Mami długo musi nu- 
wiać i prosić. вру тіста bielie.wo wypi 
[o szklankę mleka. Dlugie wahame i wreszcie 
bohaterska decyzja: еро zastaje мурце z ta- 


kim wyrazem twarzy, jakby to była conajmniej 
rycyna, kióru jak wiadomo, nie jest środkiem 
cieszącym się „Ay sympatją. 


Czy słuszna jest niechęć do tego bialego, won- 


nego, ө przyjemnym smaku napaju? 


Od dawien dawna mleko odgrywa dużą ro- 
lę w pożywienin ludzi. Przypomnijmy sobie, juk 
te było z tym kotem, który chndzał własuemi 
drogami, wszystko mu jedna kędy, z kobiety ja 
skiniową. mlekiem i zasloną u wejścia da jaski- 
ni w pięknej Dajee Kiplinga. Pozwólcie mi te- 
raz zrobić wielki skok w historji „kulinarnej“, 
przenieść się z czasów kamieniu fupancgo. (do 
czasów dzisiejszych i opowiedzieć pare słów 
ciekawych doświadczeniach nad mleki t6 
re porobili uczeni angielscy i amerykańscy w 
ciągu ostatnich kilkunastu Jat. 

Pan С. Baum w ciągn czterech lat obserwo- 
wal dzieci w pewnej szkole na przedmieściu Lon- 
dynn. Dzieci były podzielone na dwie grupy 
jedna grupa па Śniadanie otrzymywała mleko 
druga herbate. Różnicu była wyraźna: dzieci, 
wijące mleko szyhciej тоху i przybierały na 
wadze. lepiej wyglądały, byly burdziej żywe i 
halaśliwe, mniej chorownty, aniżeli SE i po- 
zbawiane mleka. Analogiczne doświadczenie 
przeprowadził drngi uczony Me Collum. Murzy- 
паука z pewnej szkoly murzyńskiej podzielił 
także na 2 grupy je Nr. 1 i Nr. 
Grupy Nr 1 i 2 dostawały jednakowe pozywi 
nie z tą tylka różnicą, że grupa Nr. 1 dostawała 
dudatek mleka, Po roku murzyniątka zostały 
zbadane. Grupo 1 wykazala lepszy przyrost na 


wadze. wzroście i ubjętości, aniżeli grupa II. 
W następnym roku odjęto grupie І dodatek 
mleka i zaczęia podawać grupie П. Po roku obie 


grup ły się. Paton i Findlay w Anglii 
spostrzegli, że 140 сш? mleka dziennie doduwa- 
ne da pożywienia dzieci miejskich муч 
aby te wzrastaly w tym samym siosunkn, co 
dzieci wiejskie, przebywające w dobrych wa- 
runkach na świeżem powietrzu. 
Dorlatek mleka w tych wszy 
kuch nie тїшї znaczenia powiększenia racji żyw- 
nościowej. gdyż podawane ilości były niewiel- 


kie np. 140 cm? (a szklauka mleka — 200 — 
250 em). 
Wplyw mleka na wzrost i ogólnie dobry 


rozwój mlodego organizmu prawdopodobnie zu- 
leży od zawartości w mleku jewnych witamin, 
oraz pelonwartościowcga bialka i soli mineral- 
nyeh. 

W krajoch Zuchodu jest duże zrazumieniv 
dla wartości odżywczej тека, Mleko jesi {ат 
ośrodkiem szerokiej propagandy. Szczególnie An- 
glia i Ameryka w п duże ożywienie w tym 
kierunku. Broszury i зе] опао afisze zachę- 
cające do spozywania mleka, instytuty mleczar 
skie i na szeroky skalę prowadzona akcja po- 
раме jakości mleka -- dają dobre rezulta- 

W Stanach Zjednoczonych Ameryki Północ: 
w w wielu szkołach wydawane są racje mlecz 


COS SMACZNEGO 


LEGOMINA МЎТАМІХСУЙ 4 


Ме iedna osobe liczymy yo jednem jajku, cy 
* (туше i listku bialej żelatyny i 5 czuhatychi 
Шеки ORAN 


lyže szego. kryształu). 
Żelutynę зилитату, м vimnej wodzie. żeby 
zmiękła Najlepiej zwinąć ją i włożyć w szklam 


KOMIE woki Карек aloe wodą, wody: cała 
będzie dokładnie zanurzona. Z eyiryny ociera- 


my na tarce wierzelnię (20160) warstwę skórki, 
licząc skórkę z сајеј cytryny па 5 — 4 osoby. 
Oddzielamy żóltka od białek i żółtka ubijamy 


а cukrem do bislości (gogel-mogelj. 7 cytryn 


wyciskamy soki i przecedzamy przez sito, żeby 
wie hyla pestek, Bielka bijemy na pianę w 
glęhokiej misce lub garnku. Gdy piana ubita 
wyciskamy z wady żelatynę, kładziemy ја de 
kubka czy rondelka i zalewamy 1/4 szklanki 
berdzę goracej, gotowanej wady. żchy się do- 
kladnie rozpuściła. W tym celu naczynie z nią 
można na chwilę postawić na blasze luh wsta- 
wić do gorącej wody, jeżeli 

puści. Gdy to nastąpi studlzimy ја 4 
płyn byt cieply, ule nie gorący. 


— 12 


E ADN А 


ne. W Ameryce Poludn. „Kopa di leche" jest in- 
stytucją, która dostarcza” uczniom (ilizankę mle- 
ku dziennie, We Francji czyni się starania, aby 
w kantynach TEE A A byla stalym, pro- 
duktem sprzeda W Polsce, o ile mi wiadomo, 
sprawę spożywania paka Кош w wie- 
kn szkolnym me stawia się jako zagudnienie spo- 
łeczne. Właśnie dlatego propagando spożywania 
mleku zasługuje na poparcie, 

Koszt wypitej dziennie szklanki mleka wy- 
nosi maksymalnie 12,5 gr. Wy alek len napewno 
będzie mile widziany przez matki, które niejed- 
nokralnie z troską patrzę na blade i zmęczone 
пара Дас, И. Noworielska. 


krem wlewamy cytryny i żelatynę, mieszamy 
jeszcze raz dokładnie, i wszystko razem wlowa- 
my do piany, АШЫ trzepuczky, żeby sig doklad- 
nit EAE lany po zmieszaniu w 
głęboką sulaterkę w której gumina będzie po- 
dana 1 wynosimy do zimnej spizurni, Juh wy- 
stawiamy za okno. 

Jeszcze lopa będzie ta legumina (nle tro- 
chę droższa), jeśli dla 4 osób Ae З суіту 
ny i 1 pomarańczę. Осісгату, wtedy skórkę 
tylka z pomarańczy. Jeżeli są biulku, pozoslałe 
ad jakiejś potrawy gdzie użyta коте żólka, ta 
możemy me psnjąc smaku leguminy powięk. 
3 j objętość dodając jedna białko, 2 iy- 
КОА eikin © BAIRE żelatyny па kazde 3 
jajka, Jegumina ta zustyga_w ciągu pót god 
jwyżej, więc mażna ją robić w pI 
w razie niespodziewanych Бо 


(Ciąg dalszy). 
Klemens Durand - Gardel ocenil chęć podob- 


nego postępowania: przelotny rumienice pr. 
mknął po jego twarzy. Lecz niemile uezucie, w 
wolane zachowamem się dziewczęcia, trwała 
tylka chwilę. 

— Panno du Colombel, mum zaszczyt przed 
stawić pani syna mego Piotra. 

Tonka skinęła głową i ze ściśniątem sercem 
spojrzała na tego pięknego chlopra о opalonej 
КЕШЕ Ereti Lagoda yeb делосу skła, 
dal przed nią ukłon, 


— Drogi Piotrze — podjął znów konsiruk- 
tor — przedstawiam ci ponnę Janinę du Co- 
lambel, twą przyszłą uczenicę. 

Trą przyszłą истепісе! 

Те trzy słowa sprawiły, że wszystko wakól 
Janki zawirowalo. 

— Nie mam potrzchy mówić ci, co panna 
dn Colamhel dla nas uczyniła. Wiesz, że urata- 
wala irzy części fabryki, że uratowała plany 
„Kormorana“, że z narażeniem życia, acalila nasz 
majątek i naszą przyszłość. 

— Tak, ojcze, wiem о tem! — zawołał Piotr 
Earąco, -- Jestem szczęśliwy, że mogę panią pa- 
раб i powinszawać jej odwagi. Będę dumny, 
mogąc nauczyć panią naszego pięknega zawodu. 

= Dziękuję.. dziękuję panu.. — pawiarza- 
lu Janka zupelnie oszolamiona. 

Przez chwilę przyiłacznła ją iaka radość, że 
stała, jak glupia, przed trzema mężczyznami, ze 
spuszćzonemi oczami, nie Śmiąc poruszyć się 
ani przemówić, 

temens Durand - Gardel wyrwał ją z te- 
go odrętwienia. 

— A «więc, moje dziecko — rzekł zupełnie 
ajcowskim tonem — jest pani zadowolona? 

— Oh, proszę pana.. Nic wiem już... Nie 
wiem, ca panu odpowiodzieć!. — bąkala Jen- 
ka, — Przepraszam pana, że zwątpiłam.. 

Klemens Durand - Gardel P nióst palce. 

— Dlaczega pani zwątpiła? Tego dnia kie- 
dy poraz pierwszy ujrzałem panią w szpitalu, 
powiedzial: а i moja rodzina zaciągnęliśmy 
u panj wielki dług wdzięczności, a lakich dlu- 
ów Durand - Gardelowie nigdy się nie wyrze- 

ają”. Obiecałem pani, ze życzenie jej bedzie 
spełnione, i dziś dotrzymuję (еј obietnicy z wiel- 
ką radością, niech mi pani wierzy. 

Janka sluchała go w milczeniu. Powoli od- 
zyskiwała równowugę. Podniosła głowę i oczom 
trzech męzczyzn ukuzula twarz jaśniejąca Ta- 
dością, czyste spojrzenie i dumne, piękne czoła. 

— Oto са postunowiłem — powiedział kon- 
struktor. — Pani opuści Nantes w dniu, kiedy 
jej się będzic podobało, ażehy udać się da Pa- 
туда. Zglosi się pani do mnie, do mego prywat- 
nego mieszkania, gdzie moju żona i córka Mn- 
galena przyjmą panią z oiwariemi ramionami, 
Niech pani się inm stawi możliwie najprędzej. 
albowiem musimy przygotować dla УЗОР 
my ekwipunek, zanim pani podejmie kierowni- 
ciwo samolotu... Chcialbym ażchy pani byla go- 
dowa na (5 wrześnio, to znaczy najpóźmej za 5 
tygodnie... Będzie pani miała akurat tyle czasu. 
ażehy zdyżyć poczynić przygotowania | zazna- 
jomić ze swemi dotychczasowemi czynnościami 
tẹ ze steno - doktylografek, która obejmie ta 
stanowisku po pani. Czy zgadza się pani? 

— Tak. proszę pana — adrzekla Janka. 

— Czy pani jesi zadowolona? 

_— Jakże mogloby być inaczej! — odparln 
dziewczyna. — Pan spelnia moje życzenie w spo 
sóh luk wspaniułomyślny, że піс znajduję d 
słów, ażeby mu padziękowa i ystka, 


GASTON CH RICHARD 


Z NR 
SKRZYDEŁ 


TLOM STEFANIA UCVMANOWA 


— Brawa! — zawołał, А teraz, zamieńmy 
„shake - hand”, jak mówią nasi przyjaciele An- 
glicy. 

Uścisnąt obie ręce Janki, zdziwiony siłą 7 jn 
ką odwzajemniła jego uścisk. 

— Teraz — rzekl — pozostaje mi tylka prosić 
panią, żeby zcehciala przyjąć drobonstkę, јако 
pamiątkę przeżytych przez panią, zarówno 1га- 
gicznych godzin, jak tych ostatnich, szczęśliwych 
- 


Wyjal z kieszeni szerokie plaskie pudełka 
i podał mlodej dziewczynie. 
anka wzięla je, odwiązala opasującą je 
niebieską wsłążrezkę. otworzyła... Nagle wzru- 
szenie na chwilę przestonilo jej wzrok. 
Pudełeczko zawieralo piękny wisior 
niebieskiej стају widniał „Kormoran” 


о sato- 
ko rozpostartych skrzydłach i dwa konceniryez- 
ne kola, jedna х malych brylancików, drugie 


z perelek jednakowej barwy i wielkości, twa- 
rzyły ramę dla motywu środkowuga i zawiera- 
ły nasiępujący napis, wyryty w płatynie- 
VF niebo zawsze skrzydłem wzlatuj...* 

— To znak lotniczy, skamponowany na in- 
tencję pani — rzekl Durand-Gardel. — Ale, chcąc 
uzasadnić pani dewizę, byliśmy zmuszeni do po- 
pełnienia. herezji зе dziedzinie nauk przyrodnii 
czych, albowiem Kormoran jest czarny, a nie -- 
biały- Mniejsza o to jednak, gdyż 2 iega Kor- 
moram, przy pani pomocy, zrobimy bialą gołę- 
bicę francuskiego loiniciwa kobiecego 

— Przyjmuję te wróżbę — rzekla Janka sia- 
nawczym tonem. — I przyjmuję ten klejnat z 
najgłębszą wilzięcznością. razsianę się 7 nim 
nigdy. 


— A więc — powiedzial Durand - Gardel 
wesola jeżeli pani pozwoli, mój szofer odwic- 
zie panią do domu. Tom pani się upiększy, 10 zna- 


czy zmieni swą roboczą suknię na inną i spotka 
śię z nam punktnalnie o 12-ej w Grand Hotel'n, 
gdzie razem zjemy Śniadanie. Proszę pania. вдет 
by zechciala też przyprowadzić swą babcię, bo- 
wiem muszę z nią odbyć pólgodzinną rozmowę. 
Zrobione? 

— Tak, proszę pana. 

— A więc dowidzenia. panna Janino. Z Le- 
monnierem i moim synem mam da pomówienia... 

Janka zaróżowiona 7 radości, uścisnęła dło- 
nie trzech mężczyzn 1 wybiegła, lekka jak piak. 

t.» 

W dwa tygołnie później Janka stała po- 
środku swego pokoju, род różowem  Światlem 
lampy. M 
Mialn nu sobie szarą suknię i plaszcz pe 


drożny. Strój ten uzupelnial maly kapelu 
ilcowy, trochę ciemniejszy w tonie. Culość 
skrom sparfowa, uwydainiala rasowość, dy- 


stynkcję, wdzięk i zdrowi 
nosila. 

Janka wolno zapięla rękaw 
ła buntawniczy kosmyk wlosów. | 

ок niej pani de la Chantaignery, w crer- 
пі, ze 5 nicodlącznem „lorgnon” na dlugiej 
szyldkretowej rączec. robila niemozliwe wysił- 
ki. ażcby pozostać spokajną. Ale jej pomarszczo- 
na twarz, którą zmuszała do uśmiechu, родк 
żone oczy, dziwnie blyszczące, ође warg 
drżący podbródek — mówiły wyraźnie, jakie u- 
czucia miotały jej sercem. 
Wszedl jakiś mężczyzna; 
ipon'a. 
— Wózch jest na dole, panienka — rzeki, 
zdejmując czapkę. — Ра monnier będzie Үп 
zu chwilę.. Czy mogę znieść LEE 

— Tak, Wiktorze — odpowiedziala Janka — 


tej, która ten strój 


zki i poprawi- 


ył to syn Philip- 


ola 58: А 
Wskazała ręką maly kuferek z czerwonej 
(ту, starą skórzaną walszę, pudelka do kape- 
lnszy i neseser podróżny z czerwonej skóry, bar- 
dzo zniszczony i owinięty w pled. 


== 


wzruszenie. ażchy піс h 


— Dobra... Zaraz je zniosę na dól — rzekł 
Wiktor. 

Wzial walizkę, później postawil ją z po- 
GA ОДО аны EAU 

— Czy powiedzie! 


a Strasznie nam ka 
lża Wiktor. — 


уп) 
piu 


— Niech wojen! 
dza wżriszono. 

Wiktor podszedł do drzwi i otworzył je. U- 
kazola się w nich Róża, a za nią Ludwik. 

Oboje wystrojli się, w co mieli najlepszego 
Róża, bardziej „złota” niz zazwyczoj, miała na 
sobie suknię krepdeszynowy, jaskrawo zielonu. 
na szyi — Које z zielonych kamieni i na rękneh 
bransolety 7 ітйасуј rubinów. Do tego uważa- 
ła a stosowne dodać czarny jedwabny płaszcz 
no Нојкожеј podszewce, zielony uksnmitny ko- 
pelusz, oraz balowe pantofelki эг złotej lamy. 
udwik „parudowal w granaiowym garniturze, 
czerwonym krawacie i таспо żóltych  półbucie 
kach a śpiczaslych noskach. Beżowa czapeczka 
w kratę dopelniuła stroju. Róża niosła duży pęk 
róż bialych 1 czerwonych, zaś „gonice”, purpu- 
rowy z Питу, zmieszany i przejęty. ważnością 
swej roli, trzymal w swych niezgrabnych rę- 
kach wyrostka, małe pudeleczko, z htórem ob- 
chodził się tak asiroźnie, jakgdyby zawierała 
święty Sakrament, 

Para ta byla tok wzruszająca w swej рослсі- 
wości, że Janka z trudem powstrzymala lzy, na- 
plywające jej do oczn. 

— Kochana Różol.. Ludwiku.. — wy 
kla, siląc się na uśmiech — sprawiacie mi wie 
ką przyjemność tą wizyią. 

— Jesteśmy delegowani przez kolegów — 
zaczęla Róża — do wręczenia pani kwiatów, а 
wraz z kwiatami... 

Nie mogła dokończy 

Usta jej się wykrzy 
re zamitrza się rózpłak 


przerwała Janka, bar: 


jak dziecku, któ- 
opanowała jednak 
6 zmaiszoną da popra- 
машта „makijażu”, który kosztował ją już ca- 
lą godzinę starań. 

— Ја też, proszę pani... Ja... ja.. zroln mi 
pani wielki zaszczył — hełkofa! Ludwik. 

Oboje, tym samym ruchem, serdecznym i 
niezgęcznym jednocześnie, padali Janee jedna — 
bnkict róż, drugie — pudełko. 

— Dziękuję wam, kochani przyjaciele, z ca- 
łego serca. Nie zapomnę nigdy waszej serdecz- 
„>. 


iękne, е rozchylanych 

| źniej, rozwięzala sznurek, którym 
było związane pudełeczko, cierpliwie rozwinę- 
la trzy różnokolorowe bihutki, podniosła wiec: 
ko i wreszcie ujrzalu fetysze: była lo bransolet- 
ka ze sloniowej szerści, owinięta zlotą nitką, na 
której wisiał medaljanik, z następującym rebu- 
е] 


Nasz znak 
zawsze cię wyraluje 
„ Pa drugiej stronie medaliku, czytala się по 
pis: е 
atinie Bel 
dw Colombel 
jej przyjaciele 
z Nantes. 
Ta jest zachwycające T nie nie moglo- 
by wzruszyć mnie wiecej! — powiedziala Janka. 

Wiożyfa bransoletkę 1 wyciągnęła тесе do 
Róży, która ја pacałowala, musnąwszy zaledwie 
wargami, gdyż nie chciała zostawić jej na poliaz- 
ku pieczątki ze swej pomadki da ust, 

Wreszcie, delegacja z fabryki оа) się, 

Wiktor, na dole, pilnował bagażu. Babka i 
wnuczka 205ілїу same, 

Dziewczyna, > czulością pochyliła się do rąk: 
pani de la Chantaignery i poniosła je да. usi 
prawie z nabożeństwem. 

— Kochana Јапссхко, moja droga mala Ju- 
neczko.. — szepnęła staruszka. —- Palrzeć tak, 
jak adjeżdżasz.. wiedzieć, że cadziennie będziesz 
narnzała zy Мај Boże! To być nie powin- 
no... fd. в.п). 


ROBOT YFRECZNE 


WYCINANKI. = 


emat wycinanck poruszam nie dlatego, żebym 

je uważała za specjalnie godną polecenia 
technikę zdobniczą. Przeciwnie, uważam że moż- 
ność właściwego ich zastosowania w życiu inic- 
ligoncji, zwłaszcza w mieście, jest bardzo mala. 
Ponieważ jednak jest to technika, która karci 
(lak tanim kosztem można zrobić dużą i ki 
тама rzecz), — wiem, że wiele Czylelniczek bę- 
dzie jednak robilo wycinanki, wolę więc aby 
robiły je dobre, a nie złe, Pozatem jest ta tech- 
nika tak nieskomplikowana, że łatwo będzie na 
jej przykładzie objaśnić wiele ogólnych zasad, 


T 


Papier jest cienki, da się równa składać i za- 
lamywać, daje więc możność wycinania kilku je 
dnakowych form jednocześnie, czego nie daje 
żaden inny materjal, wycięte brzegi nie strzępią 
się na wlókna, ma swoją sztywność, dzięki cze- 
mu nawet bardzo powycinany zachowuje swoją 
ogólną pierwotną formę. Nożyczki mają tę wla 
sność, ze wygodnie jest niemi wycinać wszystkie 
ażury, które zaczynają się do brzegu papieru 
i wchodzą wgłąb. W ten sposób wszystkie wy- 
cięcia np. w gwiazdach, zaczynają się od brze- 
gów zlożanego koła czy kwadratu. 

Jeżeli natomiast zcchcemy wyciąć użur przez 
wbicie ostrza nożyczek w papier (nie ad hrzegu) 


Jeżeli wlaściwie używamy papieru i noży- 
czek powstaje prawdziwa, rasawa wycinanka, 
która ma swój wdzięk, nie jest pretensjonalna 
i dlatego jej osobiście nic nic można zarzucić na- 
wet, jeśli zastosuje się ją, jako dekorację w nie- 
odpowiedniem otoczeniu, Prawdziwa wycinanka 
wykonana absolutnie bez ołówka 
zki same znajdują sobie drogę w papierze 
i nadają mu właściwe dla swoich możliwości 
formy. 


inanki prelensjonalne, które 
probują upiększyć się przy pomocy ołówka. Zna. 
cie ena ie dlugie fryzy wycinankawe, na 
których z dzbanuszka, umieszczonego pośrodku 
ROZNE) się na obie strony czawała wygięte 
dlugie i cienkie łodyżki, a do nich przyczepione 
są listki i kwiaty, mające ksztalt bardzo ро 
strzępianega dzwonka, na którym nulepiony jest 
drugi mniejszy, na nim trzeci jeszcze mniejszy. 
Te cienkie i tak płynnie wygięte lodygi nie oby- 
ty się bez pomocy ołówka. W dodatku wycinają 
je każdą oddzielnie, bo trudno wyciąc równo 
tak długą i nielrzymającą się sztywnością pa- 
pigra formę ze złożonego na pół arkusza, a to 
znowu przeczy zasadom wycinanki, Кібгеј sy- 
metrja czy ta dwustronna czy gwiaździsia, za- 
wsze wypływa z cięcia złożonego papieru. 


Tak więc wycinanka zamiast upiększyć się 
tym olówkiem zatraciła swój wiejski wdzięk 
i stała się pretensjonnlna, nie zyskują піс, gdyż 
ami trochę nie stala się bardziej elegancką i nie 
przesiała być mimo wszysiko tylka papierem. 

Jest jednak typ wycinanki, która wstydzi 
się swego pochodzenia 1 stara się przestać być 
papierem. Ten typ. to sprzedawane w sklepach 
2 papierami Fironeczki bibulkowe, wycinane we 
wzory odpowiednie dla haftu richelieu. Wyko- 
nanie ich nie wymaga składania. wymaga na- 


Są jednak w 


tomiast przebijania bibułki nożyczkami, lub na- 
wel użycia nóżyka, a wzór musi być koniecz- 
rysowany ołówkiem. W takim okazie niema 


już nie rasowości, jest to poprostu zwykły kun- 
del, w dodniku 2 niewiadomej przyczyny uwa- 
żający zn coś pięknego. 


Firancczka wycinankowa z bibułki może być 
dabra i w jakiejś j świetlicy, czy w nie- 
wysokim рокојп o gładkich ścianach i suficie 
hez sztukaterji może dabrze wyglądać, ale aby 
wykonać ją prawidłowa, składamy bibulkę na 
pół i jeszcze raz na pół i t, d. aż póki nie oirzy- 
mamy dlugiego wąskiego pasa, który z jednej 
strany (dół firanki) wycinamy w jakieś zęby 1 
ażury (zawsze застулапс od brzegu). Ра złoże- 
niu otrzymujemy powlarzające się na każdym 
złożeniu motywy, prawdziwie wycinankowo wy- 
konane. 


W wycinance, tak jak w każdej technice, 
trzeba wprawy. Z początku kompozycja gwiazdy 
czy firanki może wychodzić uboga i nie cieka- 
wa. Aby wprawę osiągnąć, nie murnując papie- 
ru kolorowego, róbmy próby z gazety. Od po 
czątku do końca Irzymajmy się jednak pro- 
stych form nicskomplikowanych nacięć, bez nad- 
miernych wykrętusów, które trudno jest równo 
wyciąć nożyczkami, aby nie wpaść w ргеіслвјо- 


tyczących się zdobniciwą i komnozycji. Rodzice 

ycinanki ta papier i nożyczki. Nadalam im na- 
awg rodziców, bo wycinanka dziedziczy wiele 
cech po tej parze. 


i rozpoczniemy w ten sposó wycinanie, będzie 
ło dla nożyczek (rudnicjsze, a dla papieru nie- 
odpowiednie, da w tem micjscu nieładny brzeg 
wycięcia. 


nalność. 


J. Ładzianka 


WŁADKA 


7. Когстакотозка, 


T Imie już przyszyć misterne falbanki, 
mie jak się robi pliska i zakladka: 

поте pochyla zimowym porankiem, 

blękilne oczy mypatrując ro ścieg — 

ot, taka sobie dzieroczyna z pracomni, 

mizerna W ladka. 

Za szybą okna pada śnieg. 

Za szybą okna huczy dzirony świat. 

Władku z jedmabiu szyje dzisiaj kmiat 


do pięknej, tęczomej sukienki 

dła pięknej, nieznanej panienki. 

1 marzy — płatek zrywając do płatka, 
że sama pójdzie m tej sukni na bal — 
Muzyka... śmiatla... piękna sala... cuda... 
Krepdeszynomy kmiat marnie się ида!.. 
Uśmiech na ustach ma mizerna Wladka. 
Odgarnia rołosy z bladej skroni — 
piętnastoletnia podręczna z pracomni. 


M о , © 


Т, wracałyście się już niejednokrotnie da nas 
4 2 prośbą o wskazówki praktyczne przy szy- 
cin, poprawkach i przeróbkach. Otóż, stosując 
się do szych AB podajemy szereg niezbęd 
nych rad i wskazówek, które zechciejcie zapa- 
плена. 


у 


Rys. 1. Rys. 2. 


Powinnyście przyswoić je sohie praktycznie. 

Przedewszystk iem każda kobieta, czy dziew- 
ступа, musi sobie zdać sprawę z tego, że wy- 
gląda ładnie i estetycznie tylko wtedy, kiedy 
wszystko, со ma na sobie włożyła starannie, pro- 
sto, obciągnęła i pozapinała należycie. Następ- 
nie wszystka to, co nosi, chociażby slare i zni- 
Szczone, powinno być całe, czyste i odprasowa- 
ne Wtedy każda dziewczynka siarannie i czy- 
sto ubrana, będzie wyglądała o wiele ładniej od 
dziewczynki w modnej, ale zmiętej i wyplamio- 
nej sukni. 

Tedy więc woda, mydło, szczotka i żelaz- 
ko — to sprzymierzeńcy Waszej nowej, a tem- 
bardziej starej garderaby. Suknię, którą się czę- 
sto nosi, trzeba wietrzyć starannie i od czasu do 
czasu odprasawywać. Jeżeli jest wełniane, pra- 
suje się ją przez mokry galgan gorącem żelaz 


kiem po lewej stronie, żeby się wie wyświeciła. 
Potem przez 24 godziny zosławia się ją w spo- 
Који. Zabezpiceza to ją od ponownego, szybkiego 
zgnicecnia. Sukienki jedwabne prasuje się rów 
nież po lewej stronie, ale zelazkicm zaledwie le- 
tniem. 


О ile przeznaczacie coś do przeróbki, zapo- 


znajcie się najpierw ze stanem materjału, z któ 
rym będziecie mialy do czynienia, Obejrzyjcie 
dokladnie род бића о, czy niema dziur, czy nie 


jest przetarty i przesiany. Te wszystkie defekty 
trzeba będzie usunąć przy ртасктамати mate- 
rjalu 

Drugą niezbędną czynnością jest doprowa- 
dzenie materjału do sianu świeżości. Jeżeli 
szczotka i wywabienic plam nie wystarczą, trze- 
ba muterjał uprać w damu lub chemicznie i do- 
piero polem go przerabiać. Inaczej rzecz prze- 
rabiana będzie nosila znamię rzeczy starej 1 nic- 
świeżej i przeróbka nie na wiele się przyda 

Jeżeli cały czas mówię o „malcrjale”, a ni 
o sukni, spódniczcc, czy bluzce do przerabianiu, 
to robię to 2 całą świadomością. Przeróbka grun- 
towna tylka wtedy jest udana całkowicie, jeżeli 
przedmiot jest popruty na kawałki, uprany, 


uprasowany i uszyty папомо. Wtedy naprawdę 
powstaje nowe ze starego. Jest i miło i рогу 
tecznic- 

Na sprucie i odświeżanie materjału nie mu- 


lować sil 


ni ezasu, ani nawet pieniędzy 


Bo wszystkie powyżej przytoczone zasady mają 
również duże czenie i ze względów higjenicz- 
ny Zdrowo jest п wszyslko czyste. 7 

a lm swędzeniu skóry, wysypee i w 
niu potn, przyczem uwalnia sąsiadów (i siebie) 
ad wdychania nieprzyjemnega odoru. 

Sydzę, ze dlużej nie potrzebuję przekonywać 
Wax о sluszności powyższych zasad. 

Teraz chcialabym Wam pomóc w Waszych 
klopotuch gorderobowych. Może, która z Was 
jest na stancji, albo та zapracowaną matkę, ma- 
30 wreszoie doszła do przekonana, źe niepotrze- 
bme ktoś ma zajmować się jej garderabą, s 

i lo zrobić zupełnie sama. Moż 
ajmy innych przyczyn. 
fo zrobić same, albo same obmyślić. 
przygotować 1 oddać do roboty krawcowej do- 
mawej lub w mieście. 

Przypuśćmy, że obszurpały się u mundurka 
mankiety i rękaw jest za krótki, а mankiet za 
waski (rys. 1). Trzeba stary odpruć ostrożnie 
szpilką, rękaw oczyścić w micjsen zeszyciu, 
pizygołować kawalek malerjalu, odprasować go. 


złożyć podwójnie i skrajać nowy mankiet, рг. 
puszczając na szerokość i tyle na dlugość, ile 
potrzeba. Jeżeli brak materjału na podwójne zla- 
żenie, irzeba mankiei podszyć ођеуш maierjn- 
łem. Po uszycin przypiąć go szpilkami do ręka 
wa, przyfastryguwać i dopiero włedy wszyć 
(r . Po uszyciu zrobić dziurki 1 przyszyć gm- 
zki. Naturalnie parządnie uprasować pa lewej 
„stronie, po skończenin. 

Jeżeli macie spódniczkę (rys. 3) porządny, 
szeroką, ale zakrótką. nie do włozeniu, chaciaż 
obręb odduwna zostuł spuszczony, Irzeba ją pr 
robić. Jak zacząć wiecie już. Potem trzeba be- 
dzie odciąć kawałek z szerokości spódniczki 
i zrobić z iego kutczek w ząb z produ a równy 
z tylu. Da niego wszyje się spódniczkę. z głębo 
ką kontrafałdą do środka (rys. 4). Będzie spád- 
iczka, jak nowa. 

Może, która z Was ma sukienkę welniann 
jedwabną lub płócienną, w której удате są 
Jokcic i ury pod pachami (гуз. 5).. Nie trze- 
ba uważać jej za nicużytek. Po сртисја i odpo- 
wiedniem przygotowaniu moterjalu, można mieć 


KTO TO ROZWIĄŻE? 


LOGOGRYF. 


Dziewięć zachwyceń jedenaste niesie 
Mimo kryzysu bajkę szczęścia trzecie 
Мос wznioślych pierwszych, jak tuz 


wwyż Ir 
Aby 
І 


skrzydłach młodości polecieć.. 

„cz, jak hodować idealu ziarno, 
Тгаупаме, często tak sprzezne, zrozumieć, 
Świat pytującem spojrzeniem ogarnąć, 
Odnaleźć siebie w szóstych abcym ilumie. 

Rzoez nie czfernasła... Lecz baczność dziewczęta! 

Nadzieja osiem.. Зету przyjaciela — 

O Waszych troskach on pragnie pamiętać. 

W czmarlej pomagać, w smutku razwesclać 
Dziesiąła szkolna Twoją cadziennością, 
Crys już po drugiej, „wolnej” 
Pięć go, niech siedem trochę życzliwości, 
Przyjmij serdeczne wyciągnięte dlonie! 


*) dwunasty. 


Sylaby Ingogryfu' cie. ex. da, dy. 
le, In, łarław, my, ду, по, а, pra, рт 
Świ; ta; taj: twa; wej: wi, wie, zna, 


Biedna psina leży chora 
Łosia poszła po doktora. 


Warunki pranumeraly! 
Cena ogłonzeń: strona dzieli че na а łamv 


ЈЕ 


Ledmie doktór mszedł. 
—Dżoki z tóżka—ho 


rocznie — zł. 10. 


Środkowe litery wyrazów czytane pionawn, 
dadzą rozwiązanie. 
Alina Kmiecińska (Wurszawaj. 


Za rozwiązanie Logogryfu, redakcja pre- 
znacza nagrodę książkową w drodze losowaniu 

Termin nadsyłania rozwinzań z niniejszego 
numere upływa dnia 20 marca 1933 r. Rozwiązu 
nia należy nadsyłać pod adresem redakcji, z do- 
piskiem: „Rozrywki umysłowe 


13. SZARADA. 


Piermsza-czwarfa słynna rzeka 
Krwawe fale toczy, 
Gladkie frzecie-drugie czleka 


Chwyta wnet za ocz. 


z Martą 


Druga-trzecia-czmorła imię 
— Może mieć i zona — 
€ałość święci zawsze w zimie 
Dzień swego Patrona. 
Marjan Fontana (Poznań. 


ZOSIA | DŻOKI 


Dudnią асһойц.. 


adsupnął — 
тарпай 


етокове т łamu 54 mm 


„Stój ty zbóju—" 
Wiem- bums! —Żasiu koziołkicjeł 


półrocznie — zł 5— kwartalnie — zi. 2.00 mieś 
1 mm м łamie 60 gi 


Oplata pocztowa uiszezona ryc zalicm. 


z niej ladną suknię. Z calych części rękawów 
i góry staniczka trzeba dorobić karęzek do spód- 
niczki i wszyć ją do karezko, Ze stanika wyciąć 
górę i glęboko pod pachami i dodać ładne gu- 
ziczki na szeleczkącn. Puwsiame w ten sposób 
słaniczek wycięty, który zeszyje się ze spódnicz- 
ką (rym 6). Da takiej sukni mnżna nosić blu- 
zeczkę w doseń z dlugiemi lub krótkiemi ręke- 
wami. Suknia doskonała na lalo i zimę, ba ci 
ło „pzależnione jedyme ad rodzaju włożonej 

Czasem „wyrosta” się 2 hlnzk 
Ка, wychodzi ze spódniczki. Widać to na rys. У. 
Trzeba dukupić materjala w deseń, zrobić ładny 
harczck, wycięty w zęby i w ten sposób podln- 
żyć bluzkę. Duże, kloszowe mankiety z tego sa- 
mego materjaln, со karczek, doskonale wykań- 
ега bluzeczkę, z której będziecie zadowolone, jak 
7 nowej (rys. A) 

Jeżeli maci 


jost zakról-* 


wątpliwości w jakiejś kwostji 
J і j 


tnalefowey, możecie się da nas zawsze zwracać 
z pyfuniami. 


M. D. 


ву 


У RM 


7 == 


P. Nałalja Fuk. Wilno. -* Bardza nam bylo 
przyjemnie otrzymać list 2 prośhą o radę, dow. 
dzi to, że „Świat Dziewcząt” zdobył już zaufa- 
nie Czytelniczck, o co nam najbardziej chodzi. 
Ca się tyczy szkół średnich i zawodowych ma- 
larstwa i zdobnictwa — to podaję odpowiedni 
spis. Szkoły, w których nauka trwa 5 lat. to: 
Kruków, ul. Mickiewicza 7. Państwowa Szkola 
Sztuk Zdobniczych i Przemysłu Artystycznego: 
Lwów, ul. Snopkowska 47 Państwowa Szkola 
Techniczna, Wydzini Sztuk Zdobniczych i Prze- 
myslu Artystycznego: Poznań, uł. Jezuicka 5 
Puństwowa Szkola Sztuk Zdobniczych i Prze- 
mysłu Artystycznego. 

4 lata nauki ma Miejska Szkola Sztuk Zdob- 
niczych i Malarstwa. Warszawa, ul. Myśliwiecka 
Nr. 8. 

Sądzimy, że 2 tego spisu wybrać będzie тог 
na coś odpowiedniego, czego serdecznie życzy- 
"= 


Zosia stęka... Bolą boki, 
u wszystkiemu minien Dżoki. 


cznie — zi |— 
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